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Wf chodzi codziennie.

(B
j_ - > ta  wynoai we L w o w i e  roe*ni« 18 sir. — ęól 

l  ĥ- — kwartalnie i  i ł t  50 nut. — mie- 
•if »ir. 50 cnt.

Z p r a c j i i o w %  w P a ń a t w i *  A u i t r j a o k i e a i  
roci. le alr.--półrocznie 12 tir. — kw»rt»lnic 6 tir. 
nu owi j» 2 dr.

Z prieaylkt pouztową i i  g r a u i c a ; do całych Niemiec 
roonut 50 maiuk *— kitt-W rtu l?  rfi«r rk * agri—do 
rranoji, Anglji , B elgii, W U  i Sewajcarji rocznie 
80 ftwr ków — kwartalnie 20 franków.

Itomer kosztuje 10 centów.
Ma n b f e k r  r p t ó  w B e d a k c )  a n l e  a w* a oa.

Pmdptatf i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
Biuro l  «mlriatrac.,i .Dziennika Pole! ego* przy ulioj 

Akademickiej pod 1. 8. plprzeciw Hot >ln Zo-'-- ; 
Wiedniu, Hamburgu, Fra kfnicie n M., w Berlinie , 
Lipska, Bazylei, Srwajcarji i Wrocławie pp. Ilaasen- 
ateiu et \  ogier; w Wodnic. F. L5b, R. Mc e, Rotter 
i Spl. ; w Poi nanitt Kazimierz Neumann Biuro anon- 

w Paryżu pułkownik Raczkowski, Faubouig
Paissenierc 63. — Ogloazenia przyjmuje Agent a p a
Adama Ciborowaziego — Rue Clement, 4, faria

O g l o a z e n i a  przyjmuje sig za opłatę 5 centów od 
miejsca objgtauci iednego wiersza drobnym drukiem 
petit.)

Listy i pii nią cm. majy być przer/lane f r t n o o  do 
Admińistra t i ^Lhiena-ka Pelsh sro '  y  Listy rekla­
macyjne nieojs eazgtowane nic podlegają opłacie.

M

B a n  M ć  m im  tran
w budżecie państwowym

(0 .H )  Bierność Galicji uchodzi w Izbie po­
selskiej Bady państwa, szczególn.e zaś u general­
nego sprawozdawcy Woitrum» i u innych koryie- 
nszów wy lziału budżetowego ta niezbity aksjo­
m at He razy dał się słyszeć z ław polskich na 
pół sthuniony jęk boleści z powoau ran nie zago­
jonych, szkć nie wynagrodzonych lub nadużyć 
nie usnniętych, ile razy nieśmiało upominano się
0 wkłady naukowe, środki komunikacyjne lub 
luna potrzeby krajowe, wymagające znaczniejszego 
nakładu, tyle raz niechybnie wytoczono z arse­
nału ową broń odporną, i biernością kraju nasze­
go w budżecie państwowym usprawiedliwiono 
odmówienie żądań jego, nie zważając na potwor­
ność podobnej [zasady finansowo-politycznej, wedłJg 
której krajowi ekonomicznie zacofanemu lub podu­
padłemu i dla tego biernemu, nie wypada uostar- 
czać środków, za pomocą których mógłby się 
dźwignąć i dojść do pokrycia własnych potrzeb. 
Ram takt tak ezęsi o i tak dobitnie przez najzawo- 
łańszych adeptów budżetu został przytoczony i 
ogłoszony, że zaczynał nawet u n*u w kraju przy­
bierać pen agę niewątpliwej ndowodno.nej pri wdy, 
tak jak nieustający ’ nieuleczalny niedooór Dalma­
cji łub rozpaczliwy bilans dochodów i wydatków 
nowo zdobytych i w imieniu sułtana admiejrowa- 
nych krajów. My zaś, stanowczy przeciwnicy 
ęwej rutyny, która uv aza rzecz za autentyczną,

tego że często przez wielu jest powtarzaną, i 
laywieni wybitnym sceptycyzmem względem nie­
omylności fachowych powag, które w ni b jednej 
dziedzinie ludzkiej wńdzy mają pociesz ną kronikę 
omyłek i błędów od moabiczich starożytności 
przez dzisiejszych Beduinów ztabryki wanych i 
fcrHóakiej Akademji umiejętności sprzedanych, az 
do dóbr 10 razy [wyżej rzeczywistej wartości 
taksowanych i kosztorysów trzykroć przekroczonych 
— nie żałowaliśmy czasu . trudu, aD) krytycznie 
przetrząść i skonstatować rzeczywisty udział na­
szego zraju w dochodach . wydatkach pafistwo- 
wyeb według budżetu z r. 1871 , w najdrobniej­
szych jego szczegółach, j przekonaliśmy się z za­
dowi leniem, że dogmat bierności galicyjskiej nie 
opnrl się całkowicie rej próbie. Pokazało się bo­
wiem, jak to następne wykazy dowiodą, że w r. 
1877, a więc po sprzedaży iud raczej zmarnowa­
niu wielkich dóbr erarjalnych, z w y c z a j n e  do­
chody nseiego kraju przewyższyły zwyczajne jego 
wydatki (wliczywszy w to wydatki na wojsko, 
marynarkę, sprawy zagraniczne i dług państw owy 
według dzielnika nań przypadające) o 2,074.000 
dr., pokazało się dalej, że dopiero n a d  z w y ­
c z a j n e  wydatki, po większej części nie dla nas
1 nnaurco pozytks i bez naszego udziału i z« z * o- 
łenia poczynione, spowodowały niedobór, który 
jednak w stosunku do dochodów jęst względnie 
dość znacznie mniejszym, niżeli niedobór łączny 
państwowy — pokazało się nareszcie, ze dopiero 
przez wliczenie zaliczek udzielonych funduszowi 
mdemnizacyjnemu Galicji, niedobór staje się zna­
czniejszym Ale te zaliczki są następstwem oso­
bnego postanowienia , wiadomo kiedy i jak po­
wziętego, względem spłaty wynagro- senia za zn:e- 
sione pov Inności poddancze w Galicji i nie po­
winie być wciągnięte w obliczeni, stałych \  nor­
malnych potrzeb kraju. Podajemy tu główm wy­
niki zestawienia dochodów i wydatków Galicji w 
budżecie państwowym.

lioonw dy G a i i c j i  w r. 187-7.
I. Podatki bezpośrednie 1 0 1 5 6 1 8 9  u łr.

1. Podatek m ontowy 4 620.180 ałr., 2. domowo- 
klaaowy 1,602.293 złr., 3. domowo - czynszowy

1,239.081 złr., 4. zarobkowy 725.504 złr., 5. do­
chodowy 2,170.725 złr., 6. należytości egzeku- 
cynie i %  zwłoki 100.000 złr. (nadzw.)

II. Podatki pośrednie ?  j,8Z0.b>)0 **r 
1. Cło 795,390 złr. 2. Podatek konsunryjny 
5,056,760 złr., a) od wódki 2,500.000 złr., o od 
piwa 1,100.000 złr., c) od wina 49 000 z ł r , dl od 
mięsa 701.000 złr., e) od cukru I6O.80O złr, pod 
innych artykułów 3 460 złr.. g) wydzierżawiony 
542.500 złr. 3. Sól 7,170.110 złr. 4. Tytoń 6,801.000 
złr. 5. Stępie 1.437.160 z r. 6. Taksy i należyto­
ści 2.586.200 złr. 7. Loterja 1.402.370 złr. 8. Myta 
553.700 złr. 9. Drobne mne 17l.y00 złr.

III. Dochody pocztowe 1,418,430 złr.
IV. Dochody telegraficzne 2(11.400 zlr.
V. Dochody cementnicze .wJfOO złr.
VI. 1. Dobra ziemskie i lasy erarjalrm 923 230 

złr. 2. Kopalnie i należ, górnicze 174.700 złr- 3. 
Stada i drobne inne dochody 40 930 złr.

VII. Dochody domów karnych 102.719 złr.
VIII. Dochody z fund. relig., szkolnego i z 

szkół 783.132 złr.
IX Kóżne dochody (z gazety urzędów., admin. 

polic.) drogow. wodn. 148.317 złr.
Suma dochodów w 1877 r. 40,213.737 złr., 

w tem 115.389 złr. nadzwyczajnych.
Dochody zwyczajne Galicji w kwocie złr. 

40,098.348, tworzą zatem l l . 3/V0 dochodów zwy­
czajnych całego państwa w kwocie 354.401.000 złr.

W ydatk i.
A) O s o b n o d 1 a G a 1 i c j i o b l i c z o n e .

I. M ydatki administracji 3.110.822 złr (oadz 
436.957 złr.) 1. Admmistr. polityczna 1,114.907 złr. 
(67.827 złr nadzw.) 2. Wydatki zdróWotne i kón- 
tumaoyjne 376 480 zlr. f97.530 złr. nadzw.) 3. Bez­
pieczeństwo 165 105 złr. 4. Budowy , drogi i ro­
boty wodne 1,474 340 złr. (271.70U złr nadzw.)

II. Wydatki obrony krajowej, żandarmerii i 
straży polio. 1.199,800 złr.

III. Wydauu funduszu relig i jego dóbr, mn- 
dacji i wyznaniowe protestanckie 1,Z38.810 złr. 
(243.261 ałr. n«.dzw.)

IV. Oświata 1902.889złr. (862.952 złr.nadzw.) 
1. Inspekcja szkół1 68.946 złr. 2. Akademja umiej, 
krak. B2.000 złr 3. Uniwersytety 365.756 złr. 
(26 000 nalzw.) 4. Technika 325,230 złr. (251.452 
nadzw. budowa.) 5. Szkoły średnie 801.847 złr. 
(85.500 nadzw.) 6. Szkoły specjalne 45.332 złr. 
7. Szk"ły ludowe 263 777 złi

V. Wydatki administracji finansowej 7,046.348 
złr. (549.180 złr. nadzwyczajne.) 1. Krajowa dy­
rekcja finansowa 525.565 złr. 2. Kasy główne 
39.356 złr. 3. Administracje podatków 159.973 złr. 
4. Urzędy podatkowe 605.165 złr. 5. Prokuratorja 
finansowa 67.245 złr. 6. Straż finansowa 693.131 
złr. 7. Administracja cła 112.396 złr. 8. Regula­
cja podatku gruntowego 549.180 złr. (nadzw. | 9. 
Opusty f restyt. podatków bezpośrednich 90.000 
złr. 10. Pobór cła 204 350 złr. I I . Pobór podat­
ku konsumcyjnego 49.940 złr. 12. Pobór stępli, 
taks i należytości 59.630 złr, 13 Wyrób i sprze­
daż soli 1,154.500 złr. 14. Wyrób i sprzedaż ty­
toniu 1,842.100 złr. 15. Koszta I o W  881.675 
złr. 16. Koszta myt, prob. menn. i budjnkow era­
rjalnych 13.142 ałr.

VI. 1. Wydatki pocztowe 1,819 460 złr. 2. 
Wydatki telegraficzne 429.168 złr 3. Wydatki ce- 
fflbutnicze 28.950 złr. 4. Wydatki szkół przemy­
słowych 5.800 złr.

VII. Wydatki rolnictwa i górnictwa 1,003.719 
złr. 1. Kultura krajowa (subwencje i kontrole) 
66.344 złr. 2. Suda i chów koni 2Ó6.100 złr. 3. 
Górnictwo i kopalnie 155,405 złr. 4. Dobra i lasy 
erarjalne 575.970 złr.

VIII. Wydatki sprawiedliwości 3,876.672 złr. 
 ......................................... 1 11 i m  1

a) Zarząd fipr* wiedliwości 3,354.690 złr. b) Domy 
karne 521.982 złr.

IX. Etat pensyj cywilnych 1,880.950 złr.
X. Subwencje i dotacje 4,255.000 złr. (4,255.000 

złr. nadzwyczajny), f; Kolej Ozerniówiecka (linja 
Lwóu-Czerniowce) l,20u.00u złr. 2. Kolej Karola- 
Ludwika 1,132.000 złr. 3. Kolej Łupkowska (część 
galicyjska) 969.000 złr 4. Albrechta 954.000 złr. 
Suma wydatków osobno obliczonych 26,016.718 złr. 
(20,129.398 zwyczajne — 5,887.350 nadzwyczajne), 
no tego 1 Zaliczki dla funduszu' inaemniżacrjnego 
Galicji 2,625.000 złr. Suma 28,611 748 złr ’

B ) U d z i a ł  G a l i c j i  w a s p ó l n y c L  wy­
d a t k a c h  (według dzielnika 11'/, proc., jakie do­
chody Galicji tworzą w dochodach całego pań­
stwa) :

i. Dwór 527.006 złr. 2* .Kanceiarja gabineto­
wa 8.390 złr. 3. Rada państwa 166 400 złr 

(90.600 nadzw. gmach parlamentu) 4. Trybunał 
państwuwy 2.500 złr. 5. Bada ministróyy 83.000 
(fundusz dyspozycyjny, gazety urzędowe). 6. Spra­
wy zagraniczne 230.200 złr (4.500 nadzwyczajne) 
7. Wojsko 7,320.300 złr. (785.000 nadaw.) 8 -Ma­
rynarka 694.200 złr. (52,500 nadzw.) 9. Wspólne 
finanse 145.000 złr. (3.300 bactyw.J 10. Zarząd 
centralny ministerstwa spraw wewnętrznycn|54.7r00 
złr. 11. Aarząd centralny mUisteistwa wyznań i 
oświaty ^26.200 złr. 12, Komis, centralnej staty­
styki 8.580 złr. 13. Zarząd eatr ministerstwa fi­
nansów 130 100 złr 14. Zarząd centralny miniat. 
handlu 80.700 złr. 15. Zarząd centralny miiust. 
rolnictwa 36.6t)0 ałr. lt>. Zarząd centralny minist. 
sprawiedliwości 22,900 złr 17. Najwyższy trybn- 
na: 50.10p rłr. 18. Najwyższa koleg. rachunkowe 
17.900 złr. 19. Oprocentowanie i umorzenie długu 
I«m8Wuwego 9,416.000 złr. (162 300 złr. nadzw.) 
20. Administracją d łu p  państwowego 83.800 złr. 
Suma uaziało w wspólnych wydatkach 19,063.270 
zlr. (z tych 1,098.200 złr- nadzw, -  17;95fi.070 
zwycz.) Bckapitulacja: A . w ydatki osobno obli­
czone 26,016.748 zlr. (20,129.398 rłr. zwyczajpy — 
5,887.350 nadzw.) B. Udział w wydatkach wspól­
nych 19,054.270 złr (17,956.070 zjłr. zwyczajny— 
1098.200 nadzw.) Suma wszystkich wydatków 
45,071.018 zlr. (38,085.468 złr. zw y*. -  6,085.550 
złr. uhuswycz.), Jo tego: Zaliczki indemnizacyjne 
2.62Ś.OO0 złr. Suma 47,696.018 złr.

V zestawieniu z dochodami okazu,e się łą­
cznie z zaliczkami indemnikacyjnemi niedobór: 
7,482.281 słr u więc 18‘4 prcc. doehrdów. Z po­
trąceniem zaś zJiczek indemiizacyjnyeb niedobór 
zwyczajny i nadzwjezajny wynosi; 4,757.281 złr. 
czyli 1U9 proe Joclodów, podczas gdy niedobór 
państwowy (50,162.090 złr. wynosi 1 1 dochodów 
pańbtwowyrh, n i e d o b ó r  G a l i c j i  z a t e m  j e s t  
s t o s u n k o w o  m n i e j s z y .

Zważywszy zaś jedynie na dochody zwyczaj­
ne i wydatki zwyczajne (40,098.34o i 87,085.468 złr.), 
okazuie się nbdwyżka dochodów regularnych nad 
wydatkami stałemi w kwocie 2,013.880 z ł r , to jest 
5 proc dochodów.

Czyż można bez rażacej niesłuszności nazwać 
biernym nasz kraj którego zwyczajne locł,odv przę- 
wjższają zwyczajne jego potrzeb) rocznie o prze­
szło 2 miljony, którego niedobór nadzwyczajny 
wytworzony jest snbwer.cjami kole! nie powsta­
łych mocą uchwał reprezentacji krajowej, wyją­
tkowo kosztownie budowanych i po części (holąj 
Łnpkiwska) zbytecznych, lub też, nadzwyczajn^ni 
wydatkami na wojsku i marynarkę wutowahemi 
przez wspólne delegacje, jednak stosunkowo nie 
dochodzi do rozmiarów niedoboru państwowego ? 
B i e r n o ś ć  k r a j u  p o c h o d z i  z a t e m  c a ł ­
k o w i c i e  z w o l i  i w i n y  z ą r z ą d u  c e n -  
t r a 1 n e g o p a ń s t w a  i gdyby nasz kraj znaj­
dował się w takim stoamku niezależności ad-

minisł,racyjnej[ jak Węgry, dziś mógłby się stać 
jego budżet czynnym, szczególnie, skoro nasi re­
prezentanci we wspólnych 3legaciach zaczną ści­
słej rozróżniać zbyteczne lub nawet zbytkowe wy­
datki wojskowe od Liezbędnycb dla siły zbrojnej 
nakładów.

Jeżeli przeto w przyszłości jakiekolwiek żą­
danie dla kraju, połąezone z nakładem, dootia w 
Badzie państwa >porn z powodu owej rzekomej 
bierności, nietylko należy odeprzeć ten zarzut jako 
ńleusprawicdliwiający zaniedbania i upośledzenia 
kraju, ale należy wj kazać, te  to zarzut niepraw­
dziwy i cyframi niepuparty.

Ruch przed wyborczy.
W ostatnim numerze Słowa znajdujemy ode­

zwę „Buskiej Bady" do wyborców. Odezwę tę 
podpisali pp. Pawlików, Gieroa ski, Dobrzański, 
Krzyżanowski, PietiWewicz, Płoszczański i Szwc- 
dzicki. Manifest świętojurski polemizuje głownie 
z odezwą naazego komitetu centralnego i wzywa 
mieszkańców Rusi, aby na wyborców wybierali 
judzi sumiennych, prawych i trzozwych, a dc ra­
dy państwa . cichyir jtzu.ćkim sposobem" (ipsissi- 
tua verba Słowa) dawnych borytelów. Ciekawrajm 
jednak niżeli mdłe i nić dodatniego me zaw iera- 

'jąco wyprsoowanie „Buskiej Bady", _j«st komenkrz 
I dodany zc strony redajtoji łJ'łotra. „Ńic przeczrmj 
| — pisze redakęja — te  a «  o z i ę b i e n i a  d 0- 
c h ą n a r o d o w e g o  p r z y c z y n i ł  s i ę  z n a  
c z n i e  c h ł o d n y  w i a t r ,  k t ó r y  w t o k n  
o s t a t n i  eh l a t  6 w  i Vł  z W i e d n i a ;  był 
to jednak tylko górski eksperyment i mamy

K ąty  10. czerwca. Delegatów złoczowolich 
na z,jazd niedzielny, miauuwał p. Augustynowicz, 
bez pytania wyborców; niniejsze.n protestuję sta­
nowczo imieniem wielu wyborców pizeciwko tego 
rodzaiu srmowoiuemu i n;eupiawniouemu postępo­
waniu. Władysław Gniewosz.

S p r  o s t a w  a n i e .  Delegat z Przemyskiego 
na zjazd przedwyborczy, hr Stanisław Michałowski, 
o którym donieśliśmy, że nie był obecny, przybył 
owszem do Lwowa na dzień oznaczony i uczestni­
czył w naradach zgromadzenia.

Złote wesele.
P o z n a ń  5. czerwca.

Za kilka dni będą Niemcy obchodzili uroczy­
stość -łotego wesela cesarskiej pary.

Mimowolnie nasuwa się z tego powodu na 
pamięć przypomnienie uroczystości, którą przed 
kuku, tygodniami z takim przepychem i radością 
obchodzono w Wiedniu.

Niemcy mają wszelkie powody po temu, aby 
dzień złotego wesela cesarza Wilhelma był przez 
nich obchodzony jeszcze uroczyściej, jeszcze ra­
dośniej. Jnż bowiem sama rzadkość takiej uroczy­
stości i sędziwy wiek pary cesarskiej może powu- 
dAWHć do tego, a przecież chodzi tu jeszcze o od­
danie hołdu cesarzowi, który zjednoczył naród 
Liemietki i wskrzesił cesarstwo niemieckie.

A jednak bodaj, czy skupią się w Berlinie 
wszystkie żywioły, podległe berłu cesarskiemu, w 
tak weselnej harmonji, jak się to stało w Wie- 

, . . - . . - , . Ł dniu! Tam w|rużnoję/.yczuej Austrji nie brakło ni-
ń*d*i<_ię, że skoro w obecnych wyborach Niemcy i Lzesi, Madian i Polacj, Włosi

odni^siem) zwycięstwo, chłodny ten wiatr ptz ■-1 iweńcy, Serby z Banatu i Rumuny z Marma-
mieni się w ciepłotę", (iczyn iście więc ts naro­
dowość. którą SłiAci ruską nazywa, to jakiś sztn- 
czny twór, jiuaś z obcych stron sprowadzona ro­
ślina cieplarniana, skoro wzr< si jej, a naweł samt 
racja bytu („dńch nar idowy“ ) /.ewisły «d „ciepłe­
go wiatru“ x obczyzny. Prawdziwie ruski duch — 
nie potrzebuje takiej sztucznej a»moBioryf — Kilka 
wierszy daiei żącL Słowo od kandydata rękojmi, 
żp „dla osobistych korzyści nie zostawi odłogiem 
sprawy narodi weU. O zasługaeh byłych dla spra­
wy narodowej' Słowo nic nie wspomina; owszen 
powiada, że „energiczne’ mowy Naumowieza, 
Gierowskiego i Zaklinekiego nie oanioJj żadne­
go skutku — a mogło śmiało dodać: prócz uje­
mnego i

Z  P o d h a jM k ie |e ,  W 1’odhajeach tnnguje 
od 30. z. m. komitet pnaedwyborwy z dwudzie­
stu, w którym wszystkie warstwy społeczeństwa 
iuają swoich reprezentantów — organem wykona- 
w cz/ri ii 8t komitet z nedmrn, a obu przewodni­
czy p. Edmund Lityński zastępcą piwewodnirtą- 
c“go jest ksiądz Jakób Kerschka, referentem pan 
Józef Stosićki.

Komitet wystosował od siebie odezwę i roie- 
sła> takową di wszystkich obywateli i wpływo­
wych osobistości w powiecie z zaleceniem czuwl- 
nia nad prawyborami w gminach, a niezależnie 

' od tego podrielił pomiędzy swych członków cały 
'powiat dla prowadzenia kontroli, 
t Jeżeli zfa*d delegatów inaczrj t h  posta nowi,
komitet wystosuje propozycję do komitatów w 
Brzeżanach 7 Bońatynie, aby nad kandydamrą za 
stanowić się tta pehn m żebranin w< 1 stkkh trzech 
komitetów z refleksją na osoty w okręgu wjbor- 
czym wpływ na,ąoc.

< Reszty swych uchwał postanowił komitat na
razie zachować w tajemnicy.

loszy, wszyRcj się zbiegli do tronu z szczerem 
życzepaiem. z serdecznem powinszowaniem dla ce- 
’arzA, który 'pamiętny wielkich słów : Justitia,
fundamnUutn regnormi", wymierzył sprawiedli­
wość ich uprawnionym życzeniom i potężną pra­
wicą styzuże zarówno praw wszystkich swoich 
poddanych.

Tej bezwzględnej jednomyślności w Berlinie 
nie będzie. Cały wielki odłam ludności, zamie­
szkującej wschodnie pograniczu niemi ickiogo ce­
sarstwa, my Polacy nh> weźmiemy w tej uroczy­
stości żadnego udziału. Niechaj się nikt temu 
nie dziwi 1 Jesteśmy Polakami, nie,^Niemcami i 
dla tegu nigdy, przenigdy nie mogłyby serca na- 
bze rwać się radośnie do władzy, którego nie 
przyrodzone i boskie prawo, ale traktatowe rozpo­
rządzenia n. na. **»n«ityT Do Ukta~ bezwiednie 
prawie w sercaJ) powstającej a dla tego tem po- 
tężniejszej miłości muże mieć prawo ‘tylko własny 
narodowy monarcha który jest niby wcieleniem 
się ojczyzny. Takiej miłości w żadnym razie ani 
od nas nikt żądać nie może, anibyśmy jej dać nie 
mogli.

Alt moglibjśmy się w tak uroczystej chwili 
i mj zbliżyć do tronu, z uszanowaniem i czcią, 
>ko do opiekuni danego uam p’zez ludzkie pu- 
stanuwienia i zmienność losów, a rozciągającego i 
nad nami swą dłoń opiekuńczą.

Tak moglibyśmy, gdyby j  nam bjło zostało 
dane co jest- naszego narodowego i ludzkiego, tak 
jak mt, oddalimy co jest cesars.icgo,

My pełniliśmy i pełnimy nasze obowiązki, 
jakie los twardy na nnarzucił. Płacimy podatki sre­
brne i krwawę, idziemy posłuszni kłaść się krwa- 
wem żniwem na polu Diipplu, Sadowy i Sedanu— 
i cóż nam z tago? Właśnie to ostatnie rządy, 
rządy ka. Bismarcka pozbawiły nas resztek nąT, 
jzyel praw narodowych, zaczepiły nawet nasze 
ludzkie prawa. W aawnem. sta roś wieckiem pru-

0 potrzebie reformy nauk.
Praez

STEFANA BUSZCZYNSKIEGO,

fO-łJF daUtf.)
Iz przytoczonych wyżej wyjątków, widzimy 

iż Kant opiera się na rozumie, a Nicolas na wie­
rze. Z tych dwóch stanowisk tworzą się dwie cał­
kiem przeciwne sobie szkoły będące dalszecu roz­
winięciem powyższych zasad. Każda z nich doszła 
do ostateczności; nikt rozeimu nie położył; po­
wstała zacięta walka szkodliwa postępowi i pra­
wdzie

Tak długo być nie może. Powinnością jest
wiedzy lndzkiej wyrzec stanowcze zdanie, uechą i 
świadectwem najiepszem Dostępu będzie wykaza­
nie co jest fałszem a co prawdą. Tocząca się dziś 
wi!ha|st*ra jak świat. Wstydem Dyłobj X I\ wiekn 
gdyby nie umiał z w-lid odwiecznych biędów; 
wstydem byłoby dia spcłecze istwa gdj by nie­
zgodą religijnych i politycznych pojęć dowiodło, 
iż nie jest codnem wolności.

Ale powtarzam, nie dość leczyć, nie dość

goić rany ludzkości; potrzeba Zapobiegać -choro-
om społeczeńst wa, potrzeba usunąć źródło złego, 

a Więc wskazać zkąd ono tryska W tym względzie 
każdy jakąś cząstkę przynieść może dla publicznego 
dobra, w tym calu i ja tę pracę rozpocząłem. Nie 
jeden fidzial złe i Kant powiedział: Świat jest 
pastwą złego! Ta skarga stara jak historja, jak 
poerja która poprzedza historię, nawet jat naj- 
<1. wpiejsw ze wszystkich poezyj poezja religijna “ 
(Tamże Boz. I).

Zfe jest-że przeznaczeniem ludzko śc\ ? Gdyby 
tak było, potrzebaóy wyrzec się wszelkiego po­
stępu, wszelkiego doskonalenia.

Wychowanie! wychowanie! To wielkie zaaa* 
nie postępu; pierwsze najgłówniejsze zadanie XIX 
wiekn. Z natury rzeczy wypływa, iż ukształcenie 
umysłowe powinno iść równolegle z wychowaniem 
fizycmem od kolebki dziecięcia. W uksetałceniu 
nic nie jest obojętnem; wszystko pou inno być 
oddane pod sąd najściślejszej rozwagi; wszystku 
ptanotri o losach społeczeństwa; forma, treść duch.

Podobnież zewnętrzne wpływy mają prze­
ważny wpływ na kierunek wychowania. Polityczna 
organizacja kraju może wielce sprzyjać dobremu 
wychowaniu; może też szkodliwie działać, niszcząc 
wszelkie zarodki oświaty.

Trudno oderwać się od tej uderzającej prawdy. 
Na każdym kroku widzimy dowody: j ik  dalece 
człowiek 7 duszą i z ciałem podlega ciągle dzia­
łaniom niedostrżeżonych nawet czynników.

Świat zewnętrzny, fizyczny niewątpliwie ma 
wpływ nietylko na organizm cielesny, ale i na 
wewnętrzną naturę człowieka Równie też zjawiska 
i poruszenia ducha wyciskają piętnu swoje n.\ fi­
zycznym naszym organizmie.

Człowiek jest środkowym punktem, w Którym 
koncentrują się przedmiotowe i podmiotowe wpły­
wy, zewnętrzna i wewnętrzne. Jako istota orga­
niczna podlega 00 z wielu względów tym samym 
prawom co rośliny. Działanie światła, atmosfery, 
ciepła, wilgoci, elektryczności, nadają roślinom 
kształt, barwę, capach, własności, z pomocą spół- 
czynmków w ich łunie złożonych, jak pierwiastki 
roślinne, soki i t. p. Równie też działanie życia 
zewnętrznego łącznie z wrodzonemi własności, mi 
złożonemi w .jestestwie, na&em, uwydatnia się w 
formach widzialnych, dotykalnych, które stanowią 
jedną z głównych cech każdi j indywidu Jnosci, i 
w duszy naszej wyrabiają pewne ideje, wyobra­
żenia wyciśnięte niejako na. zewnętrznej obłoczy.

Z jednej strony, produktem tych wpływów 
jest sposób myślenia i stosowne do niego wewnę­
trzne uczucia ; z drugiej: budówj człowieka, jego 
zewnętrzne formy, ruchy, sposo zachowania e.ę, 
mowa wyraz twarzy itp. Po chodzie można od­
różnić człowieka wolnego od niewolnego. J a óżnica 
uderzającą iost w rolnikach, robotnikach, słowem 
w ludzie, gdzie nie ma form wyuczonych.

W człowieku oczy. fizjonomia są tem samem 
co barwa w roślinie. Twarz jest ogniskiem gdzie 
skupia się suma produktów wypływających z dwóch 
przeciwległych wpływów. To jest teoretycznie i 
praktycznie prawdziwem. Psychologia i iizjologja 
do tych wniosków doprowadzają. N z przykład : 
twarz garbatego jest charakterystyczną. Spojrzawszy 
tylko na nią można domyśleć się fizycznej uło­
mności. Twarz ascety nawykłego’ do rozmyślań

inną jest od twarzy człowieka pędzącego dnie i 
nucy na posadzkach salonów.

Nie ma jbszcze na to dokładnie określonej 
łeorji; wszelako pewnym być można, iż przy ści- 
ślsjszem zespoleniu nauk przyrodniożyct z meta- 
fizycznetni, w a fcae w tym względzie także okażą 
się rezultaty.-Żadna teoija, jakkolwiek jej idea od' 
wieków utajoną była w łonie natury, nie weszła 
w życie przed empirycznemi badaniami czyli wy­
rażając się językiem filozoficznym nie powstała a 
prior i ; postrzeżenia a posterioi i, z praktycznego 
doświadczenia pochodzące, utworzyły tooiję.

Suma po. rzeźna w taj sterze mogłaby z cza­
sem doprowadzić do odkrycia niezaprzeczonych 
pTswd dotyczących się charakteru człowieka. Na 
myśl utworzenia teorji wpadli Gall, Spurzbeim, 
Layater, chiromanci Nie doprowadzili daleko 
swoich wywodów; ale bez zaprzeczenia położyli 
podwalin; bardzo ważnej na przyszłość nauki. 
Cuvier, HumboMt wiele znakomitych odkryć w 
tym względzie poczynili. Buckie zastanawia się 
głęboko nad ważnością przyrodzonych wpływów 
na człowieka pod względem historycznym i wy­
prowadza z nich ogólne wniuski niewątpliwe. To 
co się dale powiedzi >ć o rasach, plemionach, z 
rownem prawem da się zastosować, schodząc niżej 
do narodów, mieszkańców oddzielnych prowincji,, 
rodzin a nawet jednostek.

Pizj mon a pewnych narodów ma coś w so­
bie charakterystycznego i óługp, prze: kilka n'i- 
wetazmięszanych pokohr. nosi na sobie cechy im 
właściwe. Te cechy nie uderzają tylko zewnę­
trznym kształtem, lecz również duchowym wy­
razem twarzy. (*) Fizionomje indywiduów' mają 
także wybitne w sobie znamiona, po których od­
gadywać można ich wychowanie, życie przeszłe, 
rodzaj zajęcia, namiętności, myśl domin ącą, le­
dwie nie cel d z ia ła ń .  Weźmy naj rzyklad : twarz 
Ledru-Bollina i Palmeratona, Garibaldiego i Mu­
ra wjewa, 0 ’Connella i Lacordaire a. Kto ich nie 
widział w orygipale, niech spojrzy na ich dokła­
dne portrety.

*) Pod tym względem ciekawe r>»pra« f czytać mo-
*ua w perjodyoznam piśmie wydawanem w Berlinie p. t.:
„Żem Luft fur dia Yolkerpaychologie. “

Jeżeli wpływy rozliczne nadajt pewny kie­
runek i formę nieubłaganym prawom zwierzęcego 
organizmu człowieka, tembarćęticd przeważnie dzia­
łają na cLarakta. duszy n fudpcjąnei, która jest 
miękką i podającą się, Ludzie doroślj nie 1 są wol­
ni od tej podległości. Jedna nogt krótsza Byro­
na decydowała o jego usposobieniu, wpływała na 
jego humor ilekroć pomyślał o swetu ka1 ictwie, a 
bezwątpienia na durni jigc poezji. Wieln ludzi 
zagrzebanych w popiele powszednich zajęć, ocknęło 
nieszczęście i wskazało im świat obszerniejszy. 
Lujiowe pieśni nietylko w poeąji, lecz a melodji 
są obrazem dziejów i charakteru tych co je utwo­
rzyli. Błowianskie dumy narodów będący«h w 
wie'znąj walce o niepodległość dą przeciągłe, tę­
skne. smutne; pieśni n»n .ów z tegoż plemienia 
pochodzących, lec* maiących niegdyś swój byt nie­
zależny, odznaczają się swobodą i wesoła rnba- 
aznością Piosnki J rancuzów zawrze ezczęśiityćh, 
tenną weselem i rozwiązłością-^ W melodjach Hi­
szpanów i Wloehow przebija sfę nieustanna walka 
namiętności. W pieśniach Niemców góruje foriua 
rytmiczna; ieb główną cechą- takt, porządek, k 
obrót w jednem kole.

Owoż przy wychowaniu społeczeństwa, jak 
przy hodowaniu roślin, niezmiernie ważneim wa­
runkami sąa tm o sfe r* , która je Kacza, światło 
ce ną nie spada, ciepło co je aogrzewa, elektry­
czność która je ożywia.

Ideje noszą w sobie wszys! kie te pierwiaaJd; 
ale ndziefają się społeczeństwo stosownie do wy­
obrażeń tycn, którzy ideami ton i władają. Jeżeli 
działanie onyeb pierwiastków nie jest nuturalnem, 
jeżeli którykolwiek % ab fi jest zepsutym, sztu­
cznym, lub niedostatecznym wówczas społeczeń­
stw  cierpi i wydaje z siebie karły albo potwyy. 
Tak np. atmosfera może być Zarażoną, światło 
8ztucznem; może być brak ciepła, elektryczno­
ści itp.

Ponieważ filosofja wchodzi w aferę każdej 
nauki, więc i twórcy pewnych filozoficznych sy- 
stematów uważają siebie w prawie nadawać kieru­
nek powszechnym pojęciem. Z takzwanej Lilozofji 
rodzą się przeto rozmaita ideje. W tych syste- 
matach nie ma nic nowego. Powtarzają się od­
wieczne rozumowania sto razy zwalone, sto razy 
wznoszące się. Potrzi baby raz na zawsze po­

wiedzieć przynajmniej o głównych zasadach co 
1 a jyć przyjętym za prawdę, s co jest błędem. 
Weźmy którykolwiek z owych filozoficznych sy- 
stematów : mateiji.lizm, ponteizm, sceptycyzm itcL. 
Każdy z nich jest albo prawdą albo fałszem ; 
śi«Jka tu nie m«. Jeżeli jest prawdą, uchylmy 
czoło przed nim ; lecz jeżeli jest błędnym, dle cze­
góż zabiera napróżne miejsce i odgrywa jakąś ro­
lę pośród poważnych nauk ?„ lest-to już niepotrze­
bna, zużyta drabina. Kiedyś imała znaczenie, 
dzić i*iż nie ma żadnego. Jak powiedziałem, ?y- 
otemata takie powinny być policzone do rz^du 
a y s t e m a t ó w  a b e r r a c j i  m y ś l i  l u d z ­
k i e j ;  a u&unięcic ich jest bardzo ważiiem, jest 
najważniejszen zadaniem w publicznym wychowa­
niu gdy* ona mieszczą w sobie wszystkie idee 
polityczne. Dla wykładu błędnych systrmatuw 
grzeszących wyraŹLie pi zeciw zdrowemu rozsąd­
kowi i jruwdzie, miejsce nie na katedrze filozofii, 
Tęcz na katedrze psychjatryki, w patologji. Nic 
szkodliwszego dla publicznej oświaty jak atmosfera 
przepełniona miazmalem błędów.

M a ż n e  r e f o r m y  w s p o ł e c z e ń s t w i e  
p o w i n n y  p r z e p r o w a d z a ć  s i ę  w s z ę d z i e  
j e d n o c z e ś n i e ,  we  w s z y s t k i c h  g a ł ę z i a c h  
w i t d z j  i a d m i n i s t r a c j i .  Wtedy tylko można 
być pewnym postępu i spokojnego rozwoju ducha, 
4\ przeciwny® razie wielLe wstrząśniema są nie­
uniknioną klę»ką. S p o ł e c z e ń s t w o  e u r o p e j ­
s k i e  d l a  w ł a s n e g o  b e z p i e c z e ń s t w a  i d l a  
o t r z y m a n i a  r o z u m n e j  wo l n o ś c i ,  ma  p r a ­
wo ż ą d r a ć  p o w s z e c h n e j  r e f o r m y  we  
ws z y s t k i c h ,  be z  wy j ą t k u ,  k r a j a c h ,  z k»ó- 
r e m i  z o s t a j e  w b e z p o ś r e d n i c h  s t o s u n ­
kach .  " - ods t a wą  r e l o r m y  s p o ł e c z e ń s t w a  
j e s t  r e f o r m a  w y c h o w a n * a  i j a u k .

Dftś potrzeba najprzód znieść przeszkody do 
dobrego wychowania społeczeństwa i powszechnej 
oświaty; potrzeba oczyścić plac, zamieść to mie­
szkanie nasze spólne, od Lodowatego do Śródzie­
mnego morza, od Atlantyku do Kaukazkich gór. 
f śmieciska odrzucie w k ą t; potrzeba przewietrzyć 
ten wielki europejski szpital, utworzyć drzwi i okna, 
wpuścić weń świeże powietrze i wielkiemi .stru­
mieniami światło; a krew i myśli wolno krążyć 
poczną i wstąpi zdrowie w organizm ludzkości
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skiem państwie bylbjmv jeszcze tolerowani. Byify charakteryzujący dzisiejszy stan umysłów dzierżą- się zapowiadać. Ogień w kwietniu wyrządził nam 
nawet chwile, gdy sobie przypominano] w Bard- cych dzi: w. <- ę^w  akademii, jakkolwiek może szkody na przeszło półtora miliona rubli; ileż na« 
nie, że i my mamy swe prawa, jak pntód rokiem dzierżących j p ^ t a s i i e  J .b i» «  B H ie  stai—- K"- -*— — aj-
1830, ulbo po wstąpieniu na tron króla 1'ryderyLa cy ch większo 
Wilhema IV. Ale w Prusach przekształconych w P. Emil
cesarstwo niemieckie zabrakło, jak się zdaie, miej- i  p. Martin 
sca dla nas. Z postępowania tządti względem nas tak dalece, ż 
mogłoby się zdawać, że pod Sadową albo Metmm i Tacyta — 
nie Auatrjacy i Francuzi, ale my zostaliśmy po- jako historyk5,jfie 
bici. Al»o też, żeśmy w tym czasie jaką rewo- jemuości poajjHftyi 
lucją podnieśli i musimy pokutować za nią. Bo sędzią „raczig ni 
po u »d naszemi głowami rozległo się po r. 1870 ści czynów", Ti 
brennusowe: Vae victisś chociaż nie porywaliśmy rodzaju sąd nag!
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l a k o m i t a ś n ą ,
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. . .  . po&fc-
z pomoe^dis pogorzelców; lecz 
cześnie ł  wjltówy i  ogiei' — -iw> 
poczyna ju t  j nad Moskwy 
ają miasto, ov..irzystwa V ięę 
eh zabaw na korzyść pogo.za-

śm ie o ia  z  d o m ó w . 2 )  "W nioski w z g lę d e m  n a jm u  u b i-  w ie lk ie m u  k a n c le r z o w i o r d e r ó w  w ł o s k i c h ,  p r z e s ła ć  
k s - y j  n i  fc o n iia a ija ty  d z ie ln i, m ia s ta , 3 ) W n io s k i  w  p is a r z o w i n a s z e m u  d y p lo m . w s f ę n  i  g w ia z d ę  k oro  
ę w w t o  d o s u n w z i a  n u -  w o d o o Ł i^ w y  ih. ,) t u i  J a n  n y  w ł o s k i e j ,  k tó r e  to  o m a k i  i w y  k ie  s i ę  n 'e  p o sy *

Ł ^thcąc  pogodzić ogień z. wodą,, p o ję ły  na-
-S 'n rt rt-: U k „ T\ 1 /i SU UU Si a -Ł n 1 a iWil A fZ-

la p. Ollmer sur

:ą formipś: „Dziś Ig a . tągo, fo a tego, od<- 
ô  :ąę<flg« się fantowa zabawa ni kbntyić potóko&- 

ShgÓ w«tayeh od k 1 e .i k n a jf l  d  o w y e h.14 J t  zatem 
", że iu*niv już klęnti naroćrowe, ogień i  wóda uzna-

za broń i nie zostaliśmy zwyciężeni. Z bezwz<4ę- t idby ażeby stara cnota Gallów, sławiona już ne zostały za klęski specyficznie rosyjskie!...
dnością właściwą temu mężowi stanu, odebrałM n prtez Gomm i M*ehś»wołaT to j  * , if.-Opuiz. w - 1 Myli « ę  auWr po do wysokości strat poezy-
książg kanclerz wraz z oszołomionymi wielkiemi nie wodzów zwyciężonych jakiekolwiek byłyby nionycb w kwietniu pizez ogień. Nie półtora mi-
sukcesam. sejmem i parlamentem, wszystkie t&cie ich winy", nigdy w sercach Francuzów nie wy- 'iona wynosiły, lecz co najmniej dwi dzieścia razy
prawa narodowe, zawieruszył nawet naszemi 
lndzkiemi prawami. Jesteśmy jak gdjby z pod 
prawa wj jęci. zepehmęco nas na parjasów.

Nasze dzieci nie mogą się w szkole z nau­
czycielem porozumieć i płaczą dręczone obcą mo­
wą, a za niemi płaczą i rodzice "nad powstrzy­
maniem sztucznem umysłowego ruzwoju ich dziecka! 
Nasz chłop nie może się rozmówić w administracji 
i sądzie i musi nadkładać i tak chudym swym v/or- 
kiem za nieszczęście, że nie należy do uprzywi­
lejowanej niomiecktoj rasy! Dziesiątkami stoją o- 
pustoszałe nasze parafie i pobożni nie znajdują po­
trzebnej w ciężkich czasach pociechy religijnej. 
Odsuwają naszych rodaków od urzędów i tym 
sposobem popychają polską ludność di» zubożenia, 
do i>ej najnikczemniejszej śmierci w zgniliznie i 
błocie nędzy materjalnej!

Czyż będziemy dalej snuć tę litanią skarg 
sprawiedliwych? Byłaby bez końca. Odebrano nam 
nasze prawa, więc niechaj się nikt nie dziwi, że 
nie umiemy się radować- Nikt nie ma prawa żą­
dać od pognębionego, sżeby całował rękę, która 
go przytłoczyła do ziemi.— Jtrnu przypadło tylko 
wobec radości zwycięzców ponure milczenie. Dla 
tego dzień 11. czerwca nie będzie dniem wesela 
dla polskiej ludności w cesarstwie niemieekierń 
zamieszkałej. Pozostaniemy Juk nam przystało 
wobec radości powszechnej Niemców smutni i 
niemi, bo szanować należy ię temu. który chce 
być szanowany.

Milczenie lu lów bywa napomnieniem dla 
rządzących !

W i e d e ń  o. zerwca. Niemitckie s t r o n n i ­
c t w o  p o s t ę p o w e  odbyło walny zjazd w St. 
Pblten, na który zebrało się około 60u wyborców. 
Przewodniczącym zgromadzenia obrano k o p  pa, a 
pomiędzy obecny mi znajdowali się wybitniejsijpooło- 
wie Bady pań-twa. jak Sturin hajzer, floiier. 
Sues, Schurer, Schonerer itd. Inne znów znako 
mitości, zasilające u wód mineralnych swój fer­
wor parlamentarny, nadesłały swój akden drogą 
telegraficzną, D um  ba z Kirl-badu. B a r e u t h e r  
z Frauzcnsbadu ild.

k  o j> p przedłożył projekt o d e z w y do wy­
borców. zawierającej p r o g r a m  stronnictwa i 
wyłuszczyf główne jpgo puukia w obszernej mo­
wie. Pierw szem z ulaniem jest r e f o r m a  wy ­
b o r c z a ,  Hle niepodobna domagać się zniesienia 
wyboru kurjami. Program może obejmować tc 
tylk , co jest uzn»nem powszechnem życzeniem. 
Bada państwa nie bęusie w stanie zająć się już 
teraz zasadniczą zmianą systemu wyborczego. W 
stosownej chwili przyjdzie kiedyś czas o tem mó­
wić. Co innego co da spraw wspoinych, W dzi­
siejszym składzie delegacji rząd każdej chwili mo­
że msjoryzować opozycję swymi stronnikami. Kie­
dy przed zawarciem ugody z Węgrami stronni­
ctwo postępowe wnioołu przez 8 t u r  m a o zmia­
nę sposobu wyboru delegacji, natenczas powiedzia­
no. że chwila niestosowna na taki wniosek. Obe­
cnie ugoda z W ęgrami już zawarta, przeto nad­
szedł czas przeprowadzić reformę wyboru dele- 
gwj*

Następnie omawiał K o p p  dalsze ustępy pro­
gramowej odezwy. (Jo do reformy podatków, 
kłamstwem byłoby utrzymywać W obec wyborców, 
że można myśleć o zniżeniu podatków. Jedynym 
tu środkiem jest p o 1 i t y k a p o k o j o w a  i z i- 
niechanie wszelkich podbojów, czy one mają być 
dotouam: armią stu pięćdziesiąt tysięczną, czy 
dwoma bitaljonami lub jediftj tylko kapelą Woj­
skową Dalej podniósł autor programu p o tr zeD ę  
reform ekonomicznych, rozbierał szczegółowo kwe^ 
stję fiuausową i sprawy szkolne, a na taie-. do 
uuą{ sprawy c z e s k i e j ,  n  której rzukł, że naj­
lepiej o niej jak najmniej mówić.

Odczytany następnie program domaga się po­
wolnego zastąpienia sztucznie stworzonej, tak z wa­
nej „reprezentacji interesów," prawdziwą repre­
zentacją ludową. Najważniejszą dalej jest rzeczą 
r e f o r m a  delegacyj wspólnych, które obecnie tak 
są ułożone, że w iększość austrjacka zawsze przez 
węgierską przegłosowaną być może. Beforma ta 
nie będzie wszelako jeszcze róźczką czarodziej­
ską, któraby naraz wszystko złe na dobre zamie­
nił. Potrzeba oszczędności we wszystkich dzia­
łach budżetu, głownie zaś przez zmianę ustawy 
wojskowej i skrócenie lat służby. Koniecznością 
ku vmu jest polityka p o k o j o w a .  Ale najlepsza 
konstytucja nie przyda się na mc, gdy lud jest 
ciemny; z.tem sprawa s z k ó ł  należy do najwa­
żniejszych. W końcu powiada program, ściągając 
do sprawy czeskiej, że jest miejsce dla wszystkich 
narodowości do spólnej pracy ku doDrn państwa, 
ale Niemcy powinni czuć się Niemcami i w au­
striackiej ojczyźnie zaw zr swą narodowość na 
czele utrzymać.

Do powyższego programu wniósł pop awkę 
S t i n g l ,  aby znieść akcyzę od wina w Wiedniu, 
zaś S c h ó n e r e r  chciał, aby wyraźnie umieścić 
w programie że należy •lążyć 1) do wyborów 
powszechnych bezpośrednich 2) do unji osobistej 
z Węgrami; 3) do zaniechania dalszej omip&eji Bo- 
śnji.

Po dłuższej dyskusji wnioski Stingla i Schó- 
nerera upadły. Odezwę przyjęto bez zmiany.

gasła. więcej. Przecież mówiąc o Uralsku toż samo pismo
Podobnież p. .ullńier stawia bardzo wysoko jednocześnie powiada, że zgorzało tam 1,116 do- 

Thiersa iako mówcę, .co, w mm o tyle jeszcze w ij- ' móy nie licząc sklepów, stajni, towarow etc. 
cej można byłe podziwiać, że „jego figura kiótka Biorąc średnio wartość każdego domu tylko na 
i zaledwie głową przesiągająca pulpit trybuny, a . j.Ouf) rubli — a było tam ze trzybta karnie- 
jego. głos pozbawiony, barwy muzykalnej nie był nic -  już szkoda w jednym Uralsku wyniesie 
zdolny akcentów uroczystych i uczuciowych: zre-' przeszło milion. A Perm, Orenburg- Irbit, Ey-

bińak itd. ?...
W pustyniach arehaugielskiej gubernji nie 

ma fabryk, nie ma prawie iudz-i, nie ma zatem

sztó, że gdy Thiers rozpoczynał mówić, to z tru­
dnością uerąz przychodziło chwytać -wyraźnie je­
go Mowa". ,•

Jak" mąż polityczny, Thiers według pana^i rewolucjom tów z wyjątkiem chyba kilkudziesię- 
011ivier bardzo się zasłużył ojczyźnie przyjmują.-.' ulu młodzieży, zesłanej pod nadzór policji — po- 
na się trudne zadanie wyswobodzeni i terrytoijum 'icja więc nie mając pola „a i l i c z y t s l a w braku 
od Niemców. „0 sposobach, do jakich się on u- rewolucjonistów poczęła prześladować sehciarzów. 
ciekł ażeby tegu ^fojpoąać, będą jęszcze ludzie dy- | L)użo było w archangielskiej gubernji tak zwa- 
skutowa?1 . J ńn sffsem p. " O im w  sławi ?t%yl%o | nyćh skitów, tj. klasztorów sekciarskich. Dobrał 
pod tym wzgięd<un pracę .niezmordowaną Thiersa, | się był do nich car Mikełaj I, i kązai poburzyć, 
który dnie i noce przepędzał na radach, konierun- pustelników połapać, pustelnice wysiuć na Sybir, 
cjach z nieprzyjacielem, na trybunie etc., ażeby pieniądze odebrać. Z pogiomu ocalał, zaledwie gai- 
w, drzeć terytórjum z rąa wrogów a stolicę ocalić stka. Tych Aleksander II nakazał zostawić wspo- 
od anarehji. koju. Bózgromieni'poczęli się ściągać, i w lasach

„Ale zanim ta ej oka nadeszła -  (i to właśnie uiedostępDycl Mezeńskiego, Pineżskiego, Archan- 
jest ustęp głównie zak.westjunowafiy)-przeznaczę-, gielskiego i innych powiatów podniosło się wkrót- 
nic p ujalo mu sposobność do okazmia 3ię,ce zfiów siedm skitów z 200 przeszło pubtblnika- 
ńięrównie wyższą wielkością. Gdyby owego 9 .|m i i pustelnicami. Byli to najwięcej „filipowskiej" 
stopnia ha pierwszą wiadomość o naszych kię- sekty, lab „danUowskit„fiedosiejowskiej" itd., 
skach równie .przerażających swemi giomy ia!k .  byli j  „siakuń^" (podskaimjący w ez«gie nabo- 
nieprzwidzianyth, n ł^ l był tych sąńiych duw oj zeństwa), x n6tra,Mikiu (wędrujący), wszyscy 
dzen co w d. 9. wrztauiia na korzyść tycn, c. n a ' wprawdzie . ii,» u: naiąey popów : obchodzący się 
ciało j .awodawczt napadli, i zawołai. Oto wróg bez nich, ale moralni, spokpjni i nie tak mebez- 
się zbliża, precz więc z niezgodą,przez z tteewnętrz- piaezT. Ma społeczeństwa iak „skopcy", „chły- 
' J ' ' ' ' — --------1 ~ s pu- szczy" i inni uekciarze, i wszyscy i  wśzystkie dc

I  Jb raatodti, p n e d i l ę b io r t a  t * .  .r u  lw o w s k ie g o ,  o  po- 
■ w o le n ie  a b u d o w a n ia  t e a tr u  le t n ie g o  w  o g r o d z ie  m ie j-  
skfan. 5 )  "W nioski w  a p r a w ie  s p r a e d a iy  je d n e j  p a r ­
c e l i  i  o g r o d u  n tle j. p r z y le g a ją c e j  do r e a u i.  1. 1 0 2 ’/ . 
i ,  a )  B e k n r a  w  - p r a w ie  b u d ov  n ic a e j  I L o jź e u a  J o -  

u a *  1. J 2 8  * /.;  b) p . A lf r e d  M ło c k i o  b e ip ła t n e  o d -  
e t ^ i e n i e  g r u n tu  j od  p o m n ik  d la  ś p . S e w e r y n a  G o -  
i  r y ó 1 k to g c  7 )  a )  B a c h a n e k  d y r e k c j i s i l o ł y  r e a ln e j  
a  v  »taojl g m in y  m . L w o w a  n a  p n y b o r y  n a u k o w e  aa  
r o k  s a k e ln y  1 8 7 7 /8 ;  b) d y r e k c ja  b ik e ły  reałn< j o  a -  
s y g n o w a n ie  ta k ie j  sa m e j d o ta c ji n a  r o k  s a k . 1 8 7 8 /9 .  
8 > a) w n io s e k  w  s j  r a w le  p o k r y c ia  w y d a tk u  >1 3 6  8 4  
n a  ro b o ty  k o n se r w a c y jn e  w  s z k o le  ż e ń s k ie j  p p . B e ­
n e d y k ty n e k  orm ; b) w niosk< d o ty c a ^ c e  a n iż e n ia  ta k s  
■a iia d a n ic  p r a w a  o b y w a te ls tw a  m ie js . 9 )  W n io sk i  
d o ty c z ą c e  ś c ią g a n ia  1 0 ° /o o s r o z ę d n o ś c i  s e  Ż ołdu  s t r a  
i y  o g n io w e j , 1 0 )  W n io sk i w  s p r a w ie  u tw o r z e n ia  w e  
L w o w ie  u iz ą d u  lo k ie m c ie g o .

S t r a u z n a  l i c h w a .  Z  r o c z n e g o  s p r a w o z d a n i ,0 

T o w a r z y s tw a  k r e d y to w e g o  r ę k o d z ie ln ik ó w  i  p r a e m y -  
s ło w c ó w  d o w ia d u je m y  s i ę ,  ż e  p r z e k u p k i k r a k o w sk ie  
p ła c ą  l ic h  w ia n o m  p o  2  a  n a w e t  3  c e n ty  od  1 g n id . 
d z ie n n ie , co  rob i 7 0 0 — 1 0 0 0 ° /0 r o c z n ie  ! G d y b y  to  
dsi& ło s ię  w  W i e d n i a , g d z ie  u s ta w a  o  l ic h w ie  n ie  
o b o w ią z u je , u ż y ła b y  p o li j a  n a je  r e r g ic z n ie j s z y c h  środ  
kÓ w —  w  G a lic j i  p od o b n e  ło t r o s tw o  n ik o g o  n ie  ob 
c h o d z i !

ła j ą  p r a y  n o m in a c j i ,  i  r o a k a a a ł d o d a ć  t o  nici b a t  
w  k ró leW ak lem  ^ w ojem  im ie n in  n e łn y  p o c h w a ł i  w s p ó ł-  
c i o c i a , k tó r y  w ie lk i  k a n c le r z  w ła s n o r ę c z n ie  u y * to -  
s n je . D oLu l . *nv„ tb  i  g b d łd  w y s o k ie g o  d o r a j e ń  t w a  
o d ejd ą  w  ty c h  d n ia ch  do D r e a r a , “

F r o c k > « r c i c  s F c t i  - o  w e a e l a  n io m iec L le i  
p a r y  e ia r s k ie  >dbę i « i e  a ię  boa a a e z e g ó ln e j  p a r a d / .  
P r u s k i  m a r s z a łe k  d w o m  o g łi s z a .  ż e  w id z . .w ie  n ie  
b ęd ą  d o p u sz c z e n i m  d o  k a p lic y  n£ t a ż  d o  za m k u  
k r ó le w s k ie g o . R o z u m ie m y .

W c i J J C t  t o c z y  s ię  od  d łu ż s z e g o  c a z n  
■ u c ię ta  b ó jk a  m ię d z y  a tu d e n ta id  n a ł s w e y i e t e  ■
m ło d z ie iią  h a n d lo w ą . P o tu r b o w a n o  m o cn o  k i]« u u a a  c 
aki d e m ik ó w . P o lic ja , t r a n s p e r tn je  s tu d e n tó w  d o  «■>•!,. 
ta le . a  k u p c iy k ó w  tc a r e a z tu .

U p i ó r  l o c j -  k ix m n .  Z  M iło s ła w ia  p i s z ,  do  
K i - M c r a  P o m Ą  i e  a j t k i e g o ś  m ia s to  ażląak i, g c  p r z e ­
s ła n o  A lo lth em n  w  B e r lin ie  d o n o s te j  t r e ś c i:  „ W z d łu ż  
k o l d  o H n ic k o -g m e ż n ie ń iT d e j  r o z s a e r z y ł  s ię  » p ' ie L 
s o c ja l is ty c z n y  d n 3 0 0 0  c z ło n k ó w  l ic z ą c y ,  k tó r e g o  c e ­
lem  j e s ,  w y r ż n ą ć  N ie m c ó w  i t d  S ta c ją  sp is k u  j  m ię ­
d z y  in u em f j e s t  M iło s ła w , m ie js c e  s c h a d z o k  u d a ie - -  
ż a w c y  u b erży  K r a u s e g o , W ia d o m o śc i b l iż s z e j  o  s p i ­
s k u  -a so w y m  u d z ie l ić  m o g ą  d w a j o b y w a te le  ■ M iło ­
s ła w iu  i  p e w ie n  d u c h o w n y  > s ą s ie d z tw a .*  A c a k o l  
wi ok d o n o s ten. n a jw id o c z n ie j  n a  ż a r t  z a k r a w a ł , u - 
w ie r z o n o  m i je d n a u  I w y s ła n o  k o m is a r z a  B it t n e r j

, M T ^ t r - ^ - i ^ w e  w to r e k  p o  c e r a c h  m iżi y c l  z  P o z n a n ia 'd o  M i D s t o w t o n r ś ł e d ^ a T w r  
D lic z n ik  p a r y sk i,*  k om cd ja  w  4  a k ta c b  a fr a n c u -  n e r  p r z e k o n a ł s ię  na i e  g ;Q d a r e m n i f i y

g o w a ł  , Me n ie  c h c ą c  t r  C’ć c z a s u , r o z p o c z ą ł ś U l r  
tw o  p r e e c iw  p ew n em u  o b y w a te lo w i,  k tó r y  m .ar w y ­
r z e c  o b e lż y w e  s tó w o  o  u r sę d o in a c h .

skiego.

K r a k ó w  1 0 . c z e r w c a . K o n s e k r a c ja  k g , b i ­
sk u p a  D u n a je w s k ie g o  o d b y ła  s ię  > n ie z w y k łą  u ro ­
c z y s to ś c ią .  —  P o lic j a  p r z e s z k o d z iła  w c z o r a j  ra n o  
d w u ie z i s t n  o śm iu  osob om  s ta n u  w ło ś c ia ń s k ie g o  z  „ a  RH    .  w Oxdanie k «O W e Srowarzyr . ^ p o , . ^
powiatu rop<-> i«',effo, ; „iafii &„raer°Jin. uddć się ' *" ?.trzt W; ^  i f “Zteksj edytorów (Ja-
d o K a n a d y  n a  o s ie d le n ie , a  k tó r e  tu  p r z y b y ły  w  
ty m  c e lu , n ie  Ł cd ą c  z& upatraone w  d o s ta te c z n e  fu n -  
d u s z e  n a  p o d ió ż . D o  e m ig r a c j i s k ło n i ły  w ło ś c ia n  
l i s t y  sa c k ę c a ją c e , ja k ie  o tr z y m a li  od k r e w n y c h  s w y c h  
i  zn a jo m y ch  ■ K a n a d y , a  p o  c z ę ś c i  b ra k  za r o b k u  
w  m ie jscu  G r u n ta  i  d om y s p r i e d . i l  in n y m  w ło ś c ia ­
n om  i  ż y d o m , i  p o b ło g o s ła w ie n i w  k o ś c io le  p a r a f ia l­
n y m  w  S tr a s z ę c in ie  n a  d a ls z ą  p od rób  w y b r a li s ię  w  
d r o g ę . —  M ię d z y  Kłajem  a  B o c h n ią  p o c ią g  id ą c y  do

l i c j i , B u k o w in y  i  W . K s, K r a k o w s k ie g o  po d z ie o  1 

czerwca. 1 8 7 9 .  W in ie n  M a
W y s z c z e g ó ln ie n ie  z )r . z lr .

1  u d z ia ły  c z ło n k ó w  . . . 1 0 0 1 8  4 9  2 9 7  5 0
2  P u ż ju z k i  n a  sk r y p ta  i  w e k s le  2 7 4 0 - 1 7  1 3 5 2 6 - 2 9  
0 ^ ro c e n s a ........................  ż67 63
4  Fundusz rezerwowy . . 1 8 4 8
5  K o s z ta  a d m in is tr a c j i . . 1 2 ‘6 8  59,3  4 6
6 F n n a u s i  n e n s / j n y  . . .  ] \
7 Z a le g l e  p r o c e n ta  z a  r . 1 8 7 8  1 0 0

2 5 0  
4 1 5  2 3

100
•40

1000
A .

n ie s z c z ę ś c io m ,  
ł a g o d n e .  M u r o  w ię c  
T h re ra  p o w in n o ś c i  sw o je j
człowiek, który nre posiadając ailijegu powagi ani nie śmieli już się zbierać i chwalić Boga według . . .  ... . . . . . ,
nauk ego, jednem (ętnem serca większego dostą- Owego widzimisię, bo car tego nie liJ.K j . na

6 5  9 5

patrjotyzmu swojego, pu>rdz» starannie zabrano a wyrzuconym powiedzia-)* V ?̂ ,iâ r  W Mostach ąj;»wl«b.* to .
pjei nie Dojął Znalazł, się ii , h j szli =obie ua cztery wiatry i na przyszłość g » i  od 10 lal nie wiośle .ay ^rs°d 15703^0 brót 31 •’
iadaiac ani jego poWagi a i . nie śnrićli już się zbierać i chwalić Boga Według "to^i®nia teatłatóego. Pat Webersfeld u i^dzit pod- „

K a z w n  1 5 7 2 3 - 2 0  1 5 ^ 2 3 r2 0  
2 0  r o z -

„ił jaoaowidz,nia; a tym człowiekiem b>i jenerał ten, czyli prosty rabunek, ndtoraime ujdzie bez- 
1 hangarnier. Zaczerjmąwszy natchnienia w tra karu i. panom czynownikom.

8 — 1 4  d n i 1 c ią g n ie  d a le j . Z  M ostów  j o d z ie  p . "We 
b o rsto ld  d o  B e tó a .  g d z ie  s a b a w i  n ie c o  d łu ż e j .

dyc.iath Carnota, puszcza w niepamięć swoje uwię- 1 Dworniki poczynają już korzyść przynosić. P o d h a jt cze. wca. Od 1. h .gości
Menie, złamaną iarjerę twoją; i nie mogąc z try - 'Ju ż  gazety się chwalą,ze w PetersDurgu dworniki L nai tej,t.r narodowy nizki pud. dyrcki ją p. Bai jó- 
buny radzić zaparcia samego siebie, bieży do jene złapali aż dwóch „podejrzanych słusznie." 1 skiego, e jest o dla nas tem więksią nibą idzlanką,
ralnej kwatery, ściska cedarza, i jakkolwiek wie- j Ostatni wypade ( takopisnje: „Czwartego bm. ° . ile rsadko kiedy sdobywi się k órr sjTowiii 
kiem pochylony, zamyka się w Metz, by walczyć jakieś młode indywiduum z wielką blond bródką, ®J0>- “ *t0atrów.na tyle odwagh sawadsu również
i wspótoierpieć z dawnymi swymi chjrążami! (weszło na podwórze jednej z kamienic przy Obu-10 “a814 mieścinę.  ̂ „rl  rój kr hnli tjskh* w sjkia ru-

chowstim DrosDekcie. Weszło to indywiduum, no- 8 IIU * ^ni majstrowa* w ję s jl’ poisaiu ro

Bunatyu 5  e so r w e a  1 8 7 9 .

Rydor Jicwuhwiki preaet, 
Jan Oałttk rachmistri Stowaia. pocztu

■'■mii mi mmmm. _j j  iwiu  mmmmmmmmwmm

Z M y  sądowej.
(Proces Towarzystwa Kredytowego mi4«kieyo.j 

(C ią g  d a l s z y )
Dokończenie p r z e s łu c Ł a n u  śy  d ad k  *  K a r o lą

Oto postępek wielkoduszny, jaki należy p o d a ć  c h o w s t i m  p r o s p e k c ie . Weszło to indywiduum, p o - ; 8^,ra 1 »KMl1 ln*jstk ^ a*  w j ę z y k u  p o i i a l u  rosp'- Grot^na. 
j a k  wzór uwielbienia dla naszych czasów; bo jeśli k r ę c i ło  Się trochę i n&zad. A tu awurnik patrzy,; c*t,v z» p  iw ie d z ia n y c h  p r i e d s t a w l e ń , a  w y - ( ,  , e w o , N ,e  rro .*u m icć  a c h  w a ły ,
t y l e  mając sobie nawzajem do przebaczenia, nikt że o w a  bródka gdzieś "nikła. Więc za młodzieńca, łL a ‘' n łI “ t r *eb^  żumiennis. ż e  s a  d o k ła d n e  p e łn e  w e d I n g  k tó r e j  m ia n o  p u śc ić  w  o b ie g  l is tó w  nr

...........................  . . . .  .  ............... - ..................................................  b u m o m  i  b e z  p r z e s a d y  w y k o n a n ie  ty c h  d w ó ch  sz tn h  1 U“ 0 0 0  z łr ,  « - i  p o k r y c i e m  z t a t u  t o w e m ,  « « .
nalp i.y  s ic  ta k  sa m ej d y r e k c j i ja k  i  p o sn c z e g ó ln y m  l e m  j  o s y a b  & c f  a  g o t ó w k i .  P a n  b y łe ś  n a  d o ty -  
a r ty s to m  ■ u p e łn e  n u n a m e . N a  p ie r w » z e m  m ie js c u  czą< um  p o s ie d z e n iu .
s ta w ia m y  m a n ą  t a k ż e  lw o w s k ie j  p u b lic z n o śc i  p a n ią  1 ś w i a d e k .  P r o io k u iy  n ie  s ą  ś c is łe ,  W idm & iui 
B a c u y ń sk ę  i  M o łęck ę , z a  n ie m i m b  g r u p u ją  s ię  p a n  r o b ił n o ta tk i ,  p o te m  s p is a n o  p roto ióL , " W id o e m k
G ę b ic k i i  p a ń s tw o  K is z m a n n ,  a  d o  c a ło ś c i  p r z y c z y -  o n o d s iło  u p ie n ią d z e , o  p o k r y c iu  s ta tu to w e m  >ape<» u e
n ia  s i ę  w ie le  w ła s n a  m u n y k a  t e a tr a ln a  pod d y r e k e ją  w sp o m n ia n o  d la  p r z y z w o ito ś c i .  S ta t u t o w e g o  p, k r y s ia

nie zechce dac przykładu szla‘-hninego zppomwenia dał znak świstaWką, nadbiegli policjanci i złapano, 
uraz, to w cóż się obrócimy?! Przj rewizji znaleziono przy nim papiery wielce

kompromitujące. Pan naczelnik m.asta, oceniając

R o rja .
Zanim nadejd \ opisy rosyjskie procesu Soło- 

w ewa, poaajemy z gazet niemieckich następujący 
ich telegram peteisburgeki z dnia 8. b. m.

„Z aktu oskarżenia w procesie Kol o wi e -  
w a tyle jaszcze należy przytoczyć. Z dawniejsze­
go procesu politycznego wynika, iż Sołowiew pod­
czas swego urąędowama w powiecie Toropeckim 
w guhernji pskowskiej zostowai 1 niejakim Miko­
łajem Bogdanowiczem w bliskich stosunkacn. Bo­
gdanowicz urządził w swoim majątku kuźnię, 
gdzie pracowali socjaliści, aby wejść w bezpośre­
dnie zwiąJti 1 ludem. Szczególniej utrzymywał 
ścisłe stosunai Sotowiew z bratem owego Bogda­
nowicza. Jerzym, jednym z najzagorzalszych re­
wolucjonistów socjalnych. W majątku Bogdanowi­
cza zDierali się często, .ocjaliści, ą między nimi 
także M i c h a j ł  o w oskarżony o .ldzia w za­
mordowaniu roku zeszłego jenerała Mezencow a 1

spryt i gorliwość dwornika, kazał wydać mu w 
nagrodę 100 rubli srebrem. 4

K R O N I K A .
lw ów  dnia 10. czerwca.

L e m b e r g .  Z  t a k ą  s ta m p liją  o tr ijm a ltó r n y  d z iś  
ą n ó w  k ilk a  H stó w  Z a p y tu je m y , n ie  p a m ięTa m y  ju a  
p o  r a z  k tó r y :  BQ io n = q n e  ta n d e m ? *  P r z e c ie ż  sk a rb  
a n sr t ja c k i n ie  u c ie r p h -łb y  w ie le ,  g u y b y  d y r e k c ja  p o c z t  
w e  L w o w ie  a a s n ie d s ia ły  te n  m o s ią d z  r a z  j u ż  w y ­
rzu c iła , Ha śm ie c ie .

O g r ó d  b o t a n l c k n y  w s z e c h n ic y  lw o w s k ie j  p ie ­
lę g n u je  t e r a ź n ie j s z y  n a rzą d  b a r d z o  s ta r a n n ie , K i l ­
k a n a ś c ie  k r o k ó w  o d  w stęp u  p r a c u je  n a i  d o k o ń c z e ­
n iem  p y s z n e g o  k lo m b n  w ię k s z y c h  r o z m ia r ó w , k tó r y  
w a r to  w id z ie ć .

K r o n i k a  F e n f y n o u r a .  F e s t y n  S to - r a r s y s z e n ia  
m ło d z ie ż y  h an d leW ej n a  doehód  fu n d u s z u  e m e r y ta  1-

p. Mullera.
K i*ięża r u sc y  z  o k o lic y  n ie  j a w i l i  s ię  d o tą d  w c a -

w t e d j  b y ć  n ie  m o g ło .
P r z e w o d u .  O z y  p ie n ią d z e  d e la g a to m  do Wio

, n e g f  e ib ę d z ie  s ię  w e  c z w a r te k  1 2 . bm . n a  W y so k im
a r e w t ó w a w y .  W  r a k u  4 8 W 4 1»t o » i o w  - ś i iib i ł  £  1 z  h o g t w  w y p o s n ^ m i  ło t e r ją -  a
tarzynę Ozellczczowną, jedynie dlatego, aby dać 
jej pod względem moralnym i niaterialnym swo­
bodniejsze stanowisko. Przybywszy do Petersburga, 
małżonkowie żyli rozłączeni. Po póhoramiesię- 
cznym nobycie w stolicy, gdzie Kołcwiew obcował 
często z członkami partii rewolucyjnej, objechał oń 
gubernję włodzimirską i niższo Nowogrodzką, 
gdzie pracował po kuźniach pod przy i/ranem na­
zwiskiem. Później w celach propagandy agitator- 
skiej udał się do Saiuary, gdzie utworzyło się 
wówczas towarzystwo rewolucyjne, następnie do 
gubernji saratowskiej, 1 tam pod zmyślunem na- 
zwisLem żył jako pisarz wiejski. W roku 1878 
przeniósł się sołowiew do Petersburga, stanął u 
swoich rodziców i znosił się ciągle z socjalistami, 
prz/czem często przynosił świeżo z druku wyszłe 
pism a rewolucyjne, jak Zem w 1 * Wolnosó. śoło- 
wlew był łakże pomocny w rozszerzaniu odezwy 
rewolucyjnej. Z jego postępowania. lamllja jego i 
znajomi wnosili, ze tóiokim ,est komitetu wyko­
nawczego, co niemniej udowodnionem jert z jego 
moralnego udziału w zamachu na jenerała Dren- 
telna. 1 derzającem jest, że lubo Sołowiew przy­
był do Petersburga zupełnie bez pieniędzy i nie 
pracował, aby coś zarobić, znalazł jednak wkrótce

•u led n y  w ie lu  cen u em f p n e d m io t a m i  b ę d z ie  do w y g r a n ia  
k o t B y h er y jsk i n ie z w y k łe j  p ię k n o śc i . D w ie  k a p e le  
pod p r z e w o d n ic tw e m  sw y c h  k a p e lm is tr z ó w  n a  } r i e  
m ia n  w jk o n a ją  c e ln ie j  s * e  u tw o r y  m u z y  o n e .  O  *m ro-  
k u  r z ę s is t e  o ś w ie t le n ie  c a łe g o  p a rk n  ia m p a m i,  l a m ­
p io n a m i i  o g n ie m  b e n p ls k im ,  0  g o d z .  9  p r z y  od ­
g ło s ie  m u z y k i w y c ie c z k a  n a  K o p ie c  U n j i  z  la m p io ­
n a m i o so b n o  n a  t e n  ce l a p r o w a d so n e m i; .ta m ż e  sp a -  
1 in e m  b ę d z ie  w s p a n ia łe  ta b le a u  p ir o t e c h n ic z n e  (tr; n  -  
p j rent z  o g n i b ó g a l s k i c h ) .  C e n a  l o s t  n a  lo te r ję  f a n .  
to w ą  1 0  c t .  •

C h ór m ę sk i T o w a r z y s tw a  m u z y c z n e g o  t a k ż e  s ię  
w y b ie ia  w  b } e i  jcym  ty g o d u in  w  g r o n ie  z a p r o s z o n y c h  
g o e c i  z a  m a s t o , a b y  w  jed n y m  z  r o z k w it ły c h  g a ­
j ó w ,  w  k tó r e  L w ó w  ta k  o b f itu je , u r z ą d z ić  se r e n a d ę  
g w ia z d o m .

N a  w y a t a w g  s x t n l  p i r a n y c h . k tó r a  m a  
b y ć  o tw a r tą  w e  c z w a r te k  1 2 .  b m ., n a d e s ła n o  z e  z n a ­
k o m itsz y c h  u tw o r ó w  z n a  y  ju ż  d a w n ie j  p o r tr e t  m a ­
t k i  p . B o d a k o w rk iecr o  i  s t n d j j m  K obiece p . S it m i-  
r a iz k ie g o .

V f  u p r a w i e  Z j a n d n  p r x y r o d n i k ó w  i  I e .  
k a r n y  p o l n k i c h  W o d ła g  p u s ta n o w ie ń  o s ta tn ie g o  
z ja r a u , k tó r y  s ię  o d b y ł p r z e d  c z te r m a  la t y  w e  L w o -

możnośc zrobienia zflacznyeh wydatków na opo- ^  n -^ to p o y  ^ j . * i  z w o łu n y m  do Kra-

R p r a w j r  r a ^ f k n l c m e .
Fraaoja

{Czego w IJcademji słuchać nie chciano).
Prędzej niż się tego spodziewaliśmy, została

ogłoszoną odpowiedź Emila Ollirier na mowę po-   . „ ____
chwalną p. fl. Marnn o Thursie. Może więc pu- gdyż ten We mógłby nic przytoczyć na jego u

rządzenie się , nabycie dość kosztownego rewol­
weru itd. Akt oskarżenia wywodzi ztąd, że zacho­
dzi z wiąże k między zamachem Sołow iewa a dzia­
łalnością soejalno-rawolucyjiiego towarzystwa zbro­
dniczego,

Po odczytaniu aktu oskarżenia Sołowiew na 
zapytaniH prezesa, przyznał się , że strzelał db ce- 
saaza I że zrobił to, 00 mu podyktowało przeko­
nanie i sumienie; że nie miał Wcale wspólników; 
te nie miał udziału w  wydawnictwie pism rewo­
lucyjnych i tylko przypadkowo rozpowszechniał 
je. Gswiadezył o n , żc nie potrzebuje obrońcy,

bliczność widzieć, jakie myśli i zdania sprowa­
dziły intórdykt akademji na ową odpowiedz palia 
Oilivier. i dla czego nie dopuszczono do jej solen­
nego odczytania.

Aktu tego w catóści ogłaszać nie mamy po­
trzeby, bo on w swych ogólnych wywodach słaby

sprawiedliwienie. Trybunał postanowił jednak po­
lecić obrońcy śpełnić swój obowiązek 1 ciągu po- 
siedzunia, puczem sąd przystąpił do rozbioru do­
wodów".

Moskiewski fejletonkt* dtiennil a Nawoje Wre- 
tnur pisze: „Nie ma \nia ażebyśmy się nie dowie-

tylko u nas może budzić interes. Natomiast ustęp dzieli o jakim nowym pożarze. Jeżeli kwiecień 
przez akademią zakwestionowany i który sprowa- dał się nam dobrze we znaki ze swemi pożarami, 
u i ł  ów intórdykt warto zobaczyć dosłownie- jako to mąj dał się jeszcze lepiej, jak wszystko gd«j«>

k o w a  n a  rok  1 8 7 8 .  J e d n a k ż e  ■ pow odu  W y it a w y  
p o w sz e c h n e j  w  P a r y ż a  o d ło ż o n o  g o  n a  ro k  b ie ż ą c y  
O tó ż , p o n ie w a ż  d o tą d  n ie  w ie m y  n io  o  z w o ła n iu  t e g o  
■ jw id n  p r z e z  k o m ite t  k n  te m a  w y b r a n y , p r z e to  a&- 
P ) ta je m y , k ie d y  s ię  on  o d b ę d z ie  i  j a k ie  s ą  p o w o d y , 
że  d o ty c h c z a s  t e r a ln u  n ie  oerłoszono?

Ie  m a d  r a a i ic h  j ę z y k , k tó r y m  s ię  a r t y ś c i  p o s ln g n j* , d n ia  w y s i  Im o  w  a k n te k  a c h w a ły  r a d ]  ? 
a  k tó r y  j e s t  C zy sto  r n ś k id  , te m  c h ę tn ie j  n a to m ie s t  ś w i a d e k .  B e z  w ie d z y  c z ę s to  ; f e p r a y  id io w o sc  
u c z ę s z c z a  p u b lic z n o ść  m ie js c o w a , b ę d ą e  w d z ię c z n ą  t  je d n e j  w y p ła ty  o d k r y ł ś w ia d e k  D o p ie r o  sk u n tro  
B a c z y ó s k ie m n  z a  ty c h  k i lk a  w ie c z o r ó w , k tó r e  je j  u- ^  " ż |J tó |r  
p r z y je m n ić  z a m y ś la .

M iło  nam  n a d m ie n ić , i ż  p a n  B .  o ś w ia d c z y ł  g o -

w y k r y ło  w y p ła tę .

D r .  J e k e l e s .  O b ja w iłe ś  p a n  z a p a t r y w a l i* ,  
i e  a W ie d n ia  p o w ln ie n b y  k to ś  z je c h a ć  d o  L w d w  a ’

to w o ś ć  d o  d a n ia  je d n e g o  p r z e d s ta w ie n ia  n a  d o ch ó d  K t o ?  e z y  p o śr e d u ik , cn y  f in a n s t i t t ,  k tó r y  in t e r e i
- a— a_  . . ł - a- j— i  . a  m ia ł  R o b ić .

d  w  i  a d  e k .  O c z y w iś c ie  f i a u u i s t o .  
P r z e w o d n i c z ą c y  s tr a s z o n a  z e z n a n ia  ś w k d -

s t r a ż y  o c h o tn ic z e j , > c z e g o  to  m ło d z iu tk ie  s t o w a r z y ­
s z e n ie  w  c a łe j  p e ln t  k o r z y s ta ć  n ie  o m ie u k a ,

P a n  B a c z y ń sk i opn s z e z a  n a s  ju ż  d n ia  1 5 .  bm . 
i  n d a je  z ię  d o  z a k ła d a  k ą n ie lo w e g o  w  K o n o p k ó w c e , k a  p o  n ie m ie c k a  d i  o sk a r ż o n y c h  1  W ie d n ia ,  
g d z k  ju ż  w  ru h u  z e s z ły m  g o ś c ie  K ą p ie lo w i n ie je d n a  N a  p y ta n ie  d ra . M a ł e g o  ś w ia d e k  d ó fh a jfe -  u  
p r z y je m n ie  sp ę d z o n ą  c h w ilę  je m n  i  j e g o  w y b o r n e j j e ^ I i  w  k w o c ie  1 8 .0 0 0  m ia lj  b y ć  o p ró ez  k o w tó v ,  
m n ty c e  z a w d z ię c z a ją .  in s e r c j i  L o n o ra r ja  z a  w z m ia n k i  w  retf ik c y j n  sj c « ę * e l

M i e l e c  9 .  c z e r w ia .  W e  w to r e k  p o  Z ie lo n y c h  d z ie n n ik ó w , to  k w o to  t a  n ię  j e s t  n a  w j a o k * .  
ś w ię ta c h  u d b y ła  s ię  u  n a s  m a jó w k a  n r a ą d z o n a  p r z e z  P r z e w o d n i c z ą c y  o d c z y tu je  l i s t  św iad ttL  do 
s tr a a  o g n io w ą  o c h o tn ic z ą . F a k t  to n  n ie  z  s łu g iw a łb y  C s e m e r y ń s k ie g o  d o  W ie d n ia , n a g lą c y  d e le g a tó w  do  
t a k  d a le c e  na n w a g ę , g d y b y  n ie  t a  o k o lic z n o ść  iż  p o w r o tu , i  ż e b y  s ię  d a le j  n ie  łu d n il i .
tw ie r d z ą  n ie k tó r z y  s ta n o w c z o , ż e  w  M ie le ń  z  p o w o  
d n  k ó łh k  i  k ó łe c z e k  ż a d n a  z a b a w a  n d a ć  s ię  n ie  
m o ż e . O s ta tn ia  m a jó w k a  j e d n a z  n ie ty lk o  z a d a ła  k ła m  
p o w y ż s z jm  tw ie r d s e n io m , l e c z  p r z e k o n a ła  w s z y s tk ic h  
b io r ą c y c h  w  n ie j  ad c ia ł .  ż e  p r z y  d ob rej w o li  m o żn a  
s i ę  z a b a w ić  1 r o i r o s i a ć  os] a ło s ć  ta L  u p o r c z y w ie  
w is z ą c ą  n a d  n a a ie m  m ia s te c z k ie m . O  g o d z in ie  2 e j  
do p o łn d n in  s a lw y  m o ź d s i t r z o w e  d a ły  h a s ło  w  p o ­
b lisk ie j  k ę p ie  n a d  W is ło k ą  o  r o z p o c z ę c iu  z a b a w y .  
B a w io n o  s ię  t e ż  o eh o czu  1 s e r d e c z n ie ,  w  w o ln y c h  
c h w L a c h  o d  ta ń c a  w y k o n a li  s t r a ż a c y  b a r d z o  z r e  
c zn to  n ie k tó r e  ć w ie z e n ia  g im n a s ty c z n e ,  a  k o r o n ą  ol 
łe j  z a b a w y  b y ły  s z tu c z n e  oarnie sp r o w a d z o n o  od  p . 
M o n d r z y o h o w s k ie g o  s  K r a k o w a  i  sp a lo n e  p r z e z  n a ­
c z e ln ik a  s t r a ż y  p . K „  k tó r e  p r z e w y b o r n ie  s ię  u d a ły  
i  s p r a w iły  n ie sp o d z ia n k ę  i  p r a w d i iw ą  p r z y je m n o ść  
d la  c a łe j  p u b lic z n o śc i. P o  sp a le n ia  o g n i  p r s e m ó r i ł  
m .z e ln ik  p. K .  w  k r ó tk ia h  i  g o r ą c y c h  s to w a c n  do  
k o le g ó w  w s y w a ją c  ic h  d o  d a ls z e j  D rący  o k o ło  p o d ­
n ie s ie n ia  t o w a r z y s t w a  i  d o  łą c z n o ś c i  b r a te r sk ie j ,  
p r o s s o n y n  g o śe io m  z a ś  p o d z ię k o w a ł s a  w z ię c ie  n d s ia łu  
w  Z a b a w ie .

J .  I .  K r a z z e w z k i .  D o n o s i l iś m y  o u e g d a l o n o -  
w e m  o d sk u ie g ó ln ie n in  aza u . ju b i la ta . B l i ż s s e  s s c z e -  
g ó ły  p o d a je  k o r e sp o n d e n t  rzy m b k i G a z e ty  W a r s z a w . :  
„ N ie  ty ik o  r o d a c y  b io r ą  w  1 - w o d y  ndziaJ w  l ite r a  
ek in t jn h lle u s z n  nassbgo  n ie u c e n iu n e g o  K r a s z e w s k ie ­
g o , a le  i  c u d z o z ie m c y , n  k tó r y ch  o lb r z y m ia  p ra ca  
w ie lk ie g o  p o ls k ie g o  p is a r z a  c o r a z  w ię k » z e  j s d n a  m n

S t a c j e  t e l e g T a f i c z a e .  W  I w o n ic s n ,  K r y n i c y , ! u z n a n i*  i  s ła w ę , c h ę tn ie  p r z y c s y n ie ią  s ię  d o  n czcze -  
L ż b ie n iu ,  B a b c e ,  S z c z a w n ic y  i  T r u s k a w e u , o t w a r t e ' n ia  tej je d n e j  z  n a jw y b itn ie js z y c h  p is a r s k ic h  poB taci 
z o s t a ły  n a  c z a s  t e g o r o c z n e g o  se z o n u  k ą p je lo w e g n ! K I X  w ie k u . O to  w ła ś n ie  k r ó l a  o m b e r 4 d o w ie d z ia -  
n & c je  t e le g r a h e s n e  s  o g r a n ic z o n ą  s łu ż b ą  d s ie n u ą  w s s y  s ię ,  ż e  k r a j  n a s i  c a ły  o b c h o d s i j u b i le u i s  j e g o ,  
dJ a T iow s^echnegii u ż y tk u . i  sam  ] r s e o z y t a w s s y  n ie k tó r e  p r z e k ła d ]  j e g o  d s ie t ,

M i n n a  s r a n i a  N .m ie i  n ik  s a m ia n o w a ł  k on  •  ś w ie ż o  p r s e jr s a w a s y  > o so b liw e m  n a jg e iem  i  > d u -  
e r p to w e g o  p r a k ty k a n ta  lw o w s k ie j  d y r e k ° j l  p o lic j i . Ja ien iem  s p is  łg ó ln y  j e g o  p ism  p o d a n y  J e g o  K ró l. 
P io t r a  M a k sy m o w ic s a , k ó a c e p is tą  p r s y  tejże d y r e k c j i M cścJ p o J łn g  E s tr e ic h a ia  i  p o s n a ń s if ie g o  p isem k a  
i  p r ic n ió s ł  k o m iK ir sa  p o w ia to w e g o , " W ła d y sła w a  P i  L e c h ,  w  ty c h  d n ia c h  p o d jd sa ł d e k r e t  m ia n u ją c y  J  1. 
s a r a ,  i  M y ć le n ic  do P ilz u a ,  k o n c e p is tę  i .a m ie it n ic -  K r a s z e w s k ie g o  w ie lk im  o ficerem  o r d e r u  k o ro n y  w ło -  
t w a .’ F r a u c js s k a  8 s a ło w s l l e g o ,  > B ia ł e j  d o  M y ś le n ic , s k ie j .  J a k  w ia d o m o , a u to r  „ P o e ty  i  ś w ia ta "  o zd o  
a k o n c e p to w e g o  p r a k ty k a n ta  n a m ie s tn ic tw a . I z y d o r a  b io n y  j u ż  b y ł  k o m a n d o r ią  to £ o ż  o rd o rn . S to p ie ń  s a ś  
B  z w r d o w s k ie g o ,  ■ n a m fe s tu ic tw a  d o  B ia łe j .  i w ie lk ie g o  o ficera  n a d e r  r r e a k a  p ry w a tn y m  d a w a n y

Posłodzenie Rudy m iejskiej o d łę d s i e  i i «  b y w a . O u s y m u ją  g o  s w y ^ ie  t y lk o  m in is tr o w ie  « U -  
jn tr o  l i g o  o  g o d s .  6  w ie c s o to m  P o r z ą d e k  d z ie n n y :  n u , j e n e r a ło w ie  n a c z e ln ie  d u w o d są c y  a m b a sa d o r o w ie

P r u y s .  A d a m  O zy  s i m y  r u i n  b y ł I !ż t  A r i f  
s te la *  do r a a y  z a w ia d o w c z e j ,  ż e  on e n c ę  db L ń o w s  
jechać ?

Ś w i a d e k .  N ia .
D r .  C s e m e r y ń i k i ,  n By ś  pJUI r w ia |  k o g 0 f  

coby d s ia ł  f in a n so w y  eb ją l w  m oto  m ie js c e ?
Ś w i a d e k .  N ie ,

B a d e n i i  św ia d k a  K a r o U W i d m a S a .  s e k t ę  
t a n * ,  m a g is t r a tu  lw o w s k ie g o .  O d  ś w ia d k a  odebrana  
p r s j . j e g ę .

Ś w ia d e k  od  p o e s ą tk n  n d e i o l  do T o w a r z y s tw a ,  
k tó r e  o d p o w ia d a ło  idei lo m  j e g o .  D o  r a d y  z a w ią d o w -  
c z e j  w s z e d ł  w  je sm n f  1 8 7 4 .  Ś w ia lk o w i  a d a w a jc  
s ię ,  s e  p e w n y - '  o sob om  k ie r o w n ic tw o  d sc m e r y ń n k ic g a  
n ie  b y ło  n a  r ę k ę . Co d c  z a k r e s u  d a ia łą n i i  T o w a ­
r z y s tw a  m a n i a  b y ły  p o d z ie lo n o . Ś w ia d e k , G r o m u  
i  ktoś j s i c i e  c h c ie l i  o g r a n ie s y ć  s i ę  n a  d z ia ł  i a -  
l ie z k o w j  le c z  u p a d li. K a p ita łó w  n ie  b y fo , m u s ia n o  
s i ę  o  n ie  s t u a ć .  N ł  w y b ó i o só b , k tó r e  jso h a ć  
m ia ły  do "W iednia, n ie  p a m ię ta  o z y  s t a r a ł  s ię  
w p ły w a ć

O  c z y n n o ś c i  sw e j  z d a w a li  d e ls g a o i  r a d z ie  s p r a - 
w ę  o so b iś c ie  i  l i s t o w n ie .  5 .  m a ja  1 8 7 5  p t z e d s t a w is ł  
P J sa rczn L  na r a d z ie  in te r e s  > k o n so r ta m i j a k o  k o -  
rn y a tn y - Z  r e la c j i  d e le g a t ó w  p o w z ię ła  r s i a  ] j z * k o -  
Ł an ie , ż e  kc n so r to w io  s ą  i n d ł ie  m a ję tn i , z n a n i f le z n -  
s i ś c i  i  w p ły w o w i. Z a w s z e  d e le g a c i  p r z e d s i  iw r * li  
in te r e t  ja k a  k o r z y s tn y .

1 0 .  i l i - ,  g r u d n ia  1 8 7 5  p r z e d a ta w ił  O ie m a r y ń -  
sk i in te r e s  ja k o  k o r z y s tn y  a le  s s e z e g o łó w  n ie  pa­
m ię ta . P o d n o szo n o  u® a d s ie  z a r m t ,  s e  k o n tr a k ty  
s ą  m a  T o w a r z y s tw a  n ie k o r z y s tn e ,  g łó w n ie  z  powoda 
w y s o k o ś c i  p r o w iz j i .  O p o n e n ta m i b y li  W id m a a  1 
P o p ie l .

l ę s u  m< °fio n o  o k o u t o c h  k o rc w a n la ,  -ale  
w la d e k  n ie  m ia ł  w ł -  d w ie  w y o b r a ż e n ia  ea t o  j e s t  

k a to w a n ie . P ó ź n ie j  d o p ie r o  w y ło ż o n o  m n  tę  r z e e i .  
P r - j  a e b a c ie  n aa  r m o w a m i d z ie n p ik a r sk ie m i s ą d z i ł  
świadek, e  le p ie jb y  b y io  a b y  s a t o ż y ć  w ła s n y  d s ie n -  
n ik , y o  l e p i s e j  t o z w r d s e  i m ie n i ł  z d a n i* . Z r e s z t ą  
m a to  o  te m  p a m ię ta .

ś w ia d e k  p od | i s y w a ł  n ie k tó r e  l i s t y .  G d y  m n  
p o d d a w a n o  l i i t y  do p o d p isu  p y ta ł  s .a w ss e  e z y  
Płkryte n p e w  J a n ,)  g o , i «  p o k r y to . U s p o k a ja ł  r *

1) Wnioski w sprawtó awroiu kosztów za wywóz obcych nwewstw itd. Król rozkazał p. Oorrentemu, ju*cmeriń»ki Na Unauk figarowMy aur wilka wfb.
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którym pożyczki "lały być wydawane. Zresztą pod­
pisywał nwio li 'w.

P r z e w ó d  Uchwalono u październiku 1875 
wydanie 100.000 lutów aa p o k r y c i e m »t a t u-  
t owe m vkaaowem). Wtedy poKrycia nie mo­
gło byc.

ś w i a d e k  ide pamięta peditawy tego poata- 
nowienta.

jpr z e w. Pan poi wiadczyleś statutowe pokrycie 
pewnej partji listów?

Ś w l a  d. Były wydane Dromesy 1 sądziłem, ie 
listy nie mogą byc w obieg puszczone jak długo po­
ły hw. jfc była wypłacona, fymenasem listy gotowe 
p o igB f byó j rzec'» >w*ne w katle Towarzy Lwa.

Byiy adaua w radsie, że konsortowie nie 
daj i yękojmł, lecs Csemer/ński i Pisurozuk potra­
fili >eci prze latawic komy unie.

Wb. marca 1876 wystąpił świadek z rady za- 
winiewezęj, bo 3z is> ni< miał zajmvwać sie Intere­
s a n t — aarzncano mu. żc nie mając mająt .u mie­
sza" sie nie powinien w nic.

O „zamachu" opowiada:
Cscmeryóski i Łtwrowski przyszli do niego i 

przedstawili mu, notrzeba Towarzystwo podrato- 
waó. wa p. Wulańzid ekoe przystąpić. Założyciele 
si.osll Sie u Bahuowskiegu i stosownie do swych 
atryk«Hl ęalfWditt zmianę rody zswiad-wczej. 
Ś*#d<ik jedDaa oat *pu póiaiei od s^ego zdania, 
uourwai Wolańsal nie byt jeszcze ozłonkiem To 
WalwStWW -ri(

f^^Na walnem zgromadzeniu wywody Piniego zro- 
na świadku dobre wrażenie, zwla-zeza oztai- 
0, ie  Ltmaortowie zwrócili 13.500 «lr.

i*kto „■ przyszłości mówił, ule pamięta, aie 
ś»Ljłek ** posiedzeniu tein odniósł wyobrażenie, ie 
ToArsyt > może pr n^erow^ć. Zreaztą nic nic 
pamiąta. P r z t w o d n .  przedstawia świadkowi jego 
zeifiiiffa »e *led**wa, 1 Pini o potrzebie likwidacji 
nieTHpom^ilkk i streszcza zeznania świadka po 
n)em:imlru.'^wńbet' przeiłeUisrit Pisai-csuka na ajenta, 
bo skąd inuąd zraf ge jako czynni go bardzo csło 
wieka.

Na podstawie wyjaśnień Piniego i Sadowskiego 
poysjgt ■przekonanie ie  poprzednia dyrekcja wpri 
trafiała rado w błąd.

(Pauza półgodzinna).
, Po przerwie półgodzinnej badano świedki Jó 

zeta ŁufcMnei kz », wls adcie".i dóbr z Bakowlfff, 
l U d  odebrał od niego przysięgę. Świadek mówi 
" tłjf  wCścią, czysto z humorem. Nakłoniony przez agenta 

BotezDwa 2mkieja przystąpił do Towarzystwa w je- 
sieąi 1875 ■ udsi&Idm 1000 słr., na które wpłaell 

25«) *łr. Bral udział w oss cowanin Piotrowic, br. 
ibrodzkiegu, przycsem był i Plsarczuk, który 

ią Juk wtedy nie podobać Wybrano śwtadna 
do lady Mwładowazej. Przy pierwszej swej obe 
ennUI m  posiedzenia radj odniósł wrażenie, ie 
w^yti^luii kierują Ozemeryn .ki. Ławrowskl i Plsar 
esik -  .istni braela siatascy," reszta radoów są 
flggrąntamL. Dochodziły g»< «U wic ul o Towarzy 
alMe, był powtórnie we Lwowie i zmiarkował, ie 
w sprządsie Towarzystwa nie mass rzetelności. „Spo- 
strkegiy^ gdzWu wlazł przemyśli wałem jakby wy- 
ldść;* ale rzecz nie była łatwa, i  powodu dwuletniej 
odpówieilziślnokel. Gdy sic dowiedział, ie Ozeme- 
rybski i Pisar^nk wyjochah do Wiodaia, do re- 
**7 był zniechęcony bo Piaarcaaka nie mógł awa- 
4„,l fh osobę zdolną d > reprezentacji.

mówiono mn dużo o milionach, wobec czego 
świadek zachowywał sie bardzo skeptyesnie. Wnzy- 
slltle «we wątpliwości i powody niezadowolenia wy­
łożył w cztery oczy Czemeryńakiemn, z widzą, ie 
ra4a zawwdowGzn zawisłą jest całkiem o i dyrekcji, 
zaproponował wprowadzenie do rady ladsi nowycb, 
nimtwi uy< li. Nie dano stanowczej odpowiedzi na 
jego propozycje, .wodzono go za nos.* i oświadczył, 
że włąeej na rade nie przyjasle, roblt zaś zabiegi 
z u dtni i walnego agromadzenia. Pur-resnk zrobił mn 
wt idy wizytą wygadywał na dr Czemeryńsidego, 
ieJm lie go .wsadzić do kryminału i uprosił, >y 
pryybył na posiedzenie rady Na posiedzeniu tem 
pr md świadek o nwolzienle go z rady i Towarzy 
■twa, lecs napróino. Zażądał powiększenia rzdy za 
wt iowesej, niepłaoznla dyrekti rom pez-jł. W ogóle 
zn.jdy.-at narząd zbyt kosztownym. Na pierwsze 
iąAane przystano

Za lnic]atywą świadka zebrali się członkowie 
rsky prywatnie u p. Bałntowsklego. Lubo niezapru- 
ssftńy. prsybyl i Pisaroznk, z którym świadek miał 
praeuió kę o której opowiada z humorem. b._ zgro i 
mulseniJ1 tem nchwa' >to wyklueeyC Ozemeryńakleg. 
i fisjti-czuka. Pierwszemu chciał świadek oszczędzić 
przykrości wyklnezenia i namawiał prywatnie. *«by na 
c«* zrec* gaowzł. Na posiedzeniu rady dr.” Cseme- 
ry^iU i Ławrows-ri wystąpili -  płerwssy wychwa­
lane , we unłuai i ż«dając wynagrodzenia. Pisar- 
cs|k  wr.hodtlł z radą w targ!, bwladnowi ealsżało. 
ahg Pinaretn«.a wyti ącono z lady, lecz tenis osta­
tecznie ubiegi to 1 zrezygnował. Na tem samem po 
siedUenii srehrazo komitat trzech do prowadzenia 
interesów Towarzystwa. Za dyrekcji Sadowskiego 
śwndek byt raz lub dwa na radzie, co sh  wteay 
działo nie pamięta. Ani listów ani weksli nie pod­
pisywał. Dowiedziawszy n«, ż*> Ossmaryuaki zno­
wu w dyrekcji, wystąoił z Towarzystwa w lutym 
1877 r.

Badany szczegółowo podaje, ze o ,  świętopie­
trzu" coś słyszał, co jednak dsiś nie pomni. Był 
praco, wny nafwierdzenia kontraktu z konsortami, 
zm^dnj ić ie dla konsortów korzystny, a dla Towa­
rzystwa uołąiliwy 0 konsortaoh Ozemeryńsl i Pi- 
sanznk „euda opowtudali.“ Na pytania dr. J  e k e- 
l e j*  przyznaje, ie joryita mógł upatrywać w kon- 
trakci' gwarancje przeć,* Lonsortom, lecz on — 
aieUcl iwy — nie mógł ich drstrzedz.

O b r o ń c a  dr b t a ł a c h o ws k i .  Jałdejie gwa 
raieji moina było żądać'' Jeśliby faktor nastręczał 
sie przedać i sóskisgc koni-, jaklejże rwarancii 
chełaityś pan?

ś wi a d .  Jeśliby mi zapewniał, że za miesiąc 
za konia otrzymam 100 złr., to żądałbym jej pe- 
WiM aby mi koć owi. darmo me jadł.

Di, Ma da c hows kL Ale listów nie karmi sie 
ow»«m

Praewodnłczący przerywa z powodu odbieienla 
od n*» ty

Swladen Władysław Usjewski, adwokat kra­
jowy. Mnnaje pod przysięgą że do Towarzystwa 
hiIt^ 1 od kofiea 1875 do 86. kwietni. 1876 r„ 
*a w tym czasie ratunek Towarzystwa upatrywał 
w ctworaenin konsorcjum, które by proc adzenie To- 
wanystws njeło w reoe. Paktowano z ksieelem Ad i- 
mem Sapiehą, z p. Simonem i innymi, leez boz 
skntkn. Nareszcie p. Ląosyńslu okazał gotowo”  
wejżć do Towarrystwa i przez zanfanycłt swych 
t»ssl badać stan Towarzystwa Badanie nie wyka- 
k«łe nic njemnegt. Łączyńskl postawił pewne wa­
runki u  h t n  jednak dotychczasowa rada nie pray- 
jtzl i I  wiadek wystąpił z To rarzystwa bo go- 
■podarka była zła, zaczął zbyt ktJtowny.

Ówi a duk  B o l e s ł a w  Ź a r d e c k i  był arze 
rachunkowym Towaraystwa,

bucnalterem Towarzvstva zaiiczkoweiro w Lańcude. st5w. 1»BtanowioM mianowicie, że :ar ma wy-, W P T ż U l  10. czerw ca, łzb a  zezwoliła ■ 
Sąd odbier od niego przysięgę. Zeznania ś w i a d k a ' n «  dwoi a , ocza-mdkim, i że irogo prowa- 3Qg c iosam i przeciw  195 n a  Kaaowe ści-
 . . .   ,  ,----- Ł _  dZąea przez całe miasto od dworca tego do gma- _  . . .   ■

chu ambasady rosyjskiej będzie obudzona woj- ^ nie Gramer Cafws rnact za artjkuł urnie-
skiem tak, żeby dla publiczn iści była całkowici^ EZCZOilj w dzienniku J lys. 
zamkniętą. Jaki sąd wydadzą dzieje o carze Ale- J P e t e r s b n r g  10. czerwca. Car przy- 
ksandrza II., tego dziś przesądzać nie chcemy, są- był już. 
dzimy jednak, że sam lakt, iż monarcha ten jest —

znacznie różnią sie od neznań poczynionych w 
śledztwie.

P r z e w o d n .  częstokroć robi go nważnym na 
•kotki zeznań niezgodnych z prawdą. Świadek co 
do niektórych rzeczy wie wiecej jak w *«asie "ledztws, 
c« do innych mniej. O wssystkiem mówi niepewnie 
1 Uk cicho, ńe trndnu go zrozumieć.

10. czerwca 1879.
L  powodu nieprzybycia pr zys .  G ł o wa c ­

k i ego  motywowanego chorobą, trybunał zarządza 
zbadanie jego stann zdrowia praez KdSdsje ządewo- 
leknrską. O godoinle 12tej p r z e wo d n .  ogłasza, 
że gdy według orzeczeaii komisji przysięgłemu s tu  
jego sdrowia nie przesznadza jawie ple na posie­
dzenia, przeto trybunał uchwalił skazać go na grzy­
wnę 50 zlr., a wezwać do jaw ieni bif jutro pod 
grzywną 100 złr. Posiedzenie zaś odracza na jutro 
godzinę 9tą rano.

Szanowna Bcdakcju!
W sprawozdaniach z rosprawy sądowej Towa 

rzystwa kredytowego miejskiego wyczytałem, iż w 
w buch&ltdrji tegoż To rarzyrtwa zatrudnionym był 

Chrzanowskiv — ponieważ imienia, nie wyrażono, 
przeto ośwfe&ozkm nłnhjssem, u  ja, n i ż e j  pud 
pikany,  nie z o s t a ż  a t e m n i g d y  w ż a d n y c h  
s t (  »nnkach  z p o wy ż s z e m T o wa r z y s r wo m.  

Lwu* dnia 10. werwca 1879.
Mieczysław Chrzanowski, 

wice-dyrekror imrkalteiji Wydz. kraj.

jedynym w świecie całym człowiekiem, który ni- zogła » 
gdzie w Europie nie czuje się bezpiecznym i musi . t  ;  " — “

tłumy ssłdatów, jest najwy- iu48y lu(' uosci. D elikw ent

EoliUćtwo przemysł i handel.
S p r a ł  Obda v ‘( i  VI. puńedzenia lwowskiej Izby 

handlowej . pr zm ysłu wsj, odbytego dnia 30. maja 1879, 
pud pmwudniotwem prezydenta Izby p Edwarda Si 
mona (boL.]

7. N - wniuaek komisji handlowej uchwaliła Izba u- 
daó ai." z prośbą do zarządu kolei Karola Ludwika, aby 
ze względu na /oaczny ruch na dworou Podzamcze 
(Lwówl zarsądził zatrzymanie na tej stacji pociągu po- 
spie ufago p”i ynajmniej na jedną mmutę.

8. Izba nonwalija róa m ei na wnioaot komisji han. 
dlowej starań s,Ł u zarządu kolei arcyksięcia Albrechta, 
aby ńś taj kolei przez lato za względu na większa fre­
kwencję kurauwały dwa poc.ągi di ianna, lub przynaj­
mniej trzy dni w tygodnin po dwa pociągi, zamiaal jak 
detyt hczaa po jedoym po< iągu.

9 7. powodn prośby », niesionej p irei p. EljSi za Lu- 
fta, fabijkarta gipsu w Szczercu, o wyjednam* opuatow, 
lub te* zniżenie taryfy na kolei arryks. AlbrroLU i ka  
rola Ludzika dia gipsu wywożonego ao R isji, uchwaliła 
Izba zażądać poprzednio od petenta niektóryoh wyji. 
ćuiou.

10. Ze w iględu na wielkie rozmiary handlu zboio 
wago w Poilwoioor.yzkauh i na potrzebę mi iwi jia dokła- 
anych w udomośl i z tamtejszego placu, uchwaliła Izba 
na mooy J, 6 ustawy z d ua 29. czerwca 1863 p. IŁakza 
Bubera w FoJwołouzyskaoh, który tamże handel zbożem 
na w iJkie prowaazi rozmia-y, zamianuwać twoim człon 
kiom kurespondnjąoym.

11 I.ba uchwaliła udzielić sądom obwodowym 
Samborza i Przemyślu opinii swojej oo do protokołowa­
nia nieatóryoh firm handlowych,

12. Izba pr Sozła du purządku dziennego nad wmo 
akiom Izby handlowej m binblame, aby do przestamplo 
wauia w kslów zagranicznych oprócz urzęiow podztku 
wych umocowane były t»kże urzędy pocztowe, gayż 
nas uia oaazaia sin potrzeba takiego iaprówadzenia.

13. Izba przyjęła do zatwierdzającej wiadomości o 
Bw.adc.eme p. prezycenti ze budown.ozemu p. W .  Ku 
raiewiozow i i pjkrywaczowi dachów p. f i  Baran udzie 
lono certyfikaty uzuulniema do przedsiębiorstw rządo 
wych.

Iż. Isba powzięła do wiądomusoi pismo wy i. namie 
stniotwa, według kiórago aouauowauo oztuulcami aouii-j . 
wyborczej ula wyooru jednego cztouka Izby z okręgu 
sauocJuego z grona Bady miasta Lwowa p. h'elikaa Pią - 
kowskiego, z grona Izby pp. E. Galla, K. Gromaua, W 
iiuury łowicza i J.Siroh; zastępcami zas oz.onków: z gro 
na Bsdy miasta Lwowa p. G. r,entbera, a z grona Xzl>y 
pp J. M. Klartbiua, K. cjjhajeij i G. Ziombuuiego.

Izba przydzieliła dw kabnisji hzudlowej:
15. Zapatrywanie wy*, mmwterstwa handlu, przeua 

ne Izbie haudluwej w Ołomuńou względem ewehtuai 
nycb podwyższeń ceł w Ntomuaeoh,

16. Po.anu brow«trn'kow o wyjednanie oaikowitegi 
zwrotu pudatku koasumoyjnego od piws przy wy wozie za 
grąmcę,

17. Pismo namiezcaictwa do objawienia zdania, czy 
stosowni, do krsjowych zwyczajów można, uważać dró 
bną sprzedaż miouu i pruoul r^ę Wosku jaku czynności 
wchodź ąie m zaares czynności kramarzy.

18. Nizino nauiiestoict sa, zawiadamiając" Q pottaso 
wituiu mi Latra szaibu, w porozumieniu z ministrem han­
dlu, ie  st ęczjrcieie hanulowi we Lwowie, m auowaó się 
mający przez Izbę, okładać mają kaucję w kwocie dwie 
stu złr. i opłacać przepisaną taksę.

D j komisji przemysłowej przydzielono:
19. M :morjał użuytego w Wiedniu zjazdu fabryki u 

tów i handlarzy ikór względem pożądanych ulg dla t/ch  
gałęzi przemysłu.

Czai przyjazdu i odjazdu pociągow 
kolejowych

O ż J  a r i
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P o d z a m c i u .

P e t e r s b u r g  9. czerw ca. Soło w iew  
dziś powieszony w  obecności o- 

być strzeżony praez tłumy sałdatów, jest najwy- ^Twunej fu aby ludności. D elikw ent Z£ cho- 
mowniejszem świadectwem czynów jego, za które w a ł się spokojnie ; duchow nej pociechy od- 
/'otomnośd go lądzie będzie, a ciągła ob-wa Imier- mówił, E gzekucja  odbyła się bez wszel- 
i ;edt początkiem kury za zbrodnie aa panowania j ĵe „ 0 ^ y p ^ d k u

d o b r o t l i w e g o  A l e k s a n d r a  dokona-; a  s t  j j   ̂ i  *
ne. Oprócz szczegółów o procesie Soiowiewa, które , ,  ' N oradeułsche Złg.
jod rubryką „Rosjau podajemy, nie uiauy dziś og łafza  tekst p ro tes tu  w niesionego przez 
nic ważniejszego do doniesienia o rosyjskim ruchu N iem cy w  Egipcie. N iem cy u p a tru ję  w  
rewolucyjnym. Pożary tylko fc wają nieustannie na dekrecie z 22. kw ietn ia  o tw arte  bezpośre-

niu. • którego rząd nie- jest w stanie uspokoić. W ?  zatem  rzeczonem u dekretow i wszel- 
Odesie, Samarze, Simbirskn i Rvstowi6 rozrzucono kiej praw om ocnej skuteczności odm ówić, a  
w dniach ostatnich groźne proklamacje, zapowia-1 a  zarazem  czynią w icekró la  za w szystkie 
dające spalenie tych miast, v. skutek czego posta- n as tęp s tw a  odpow iedz idn rm
nowioŁ urządzić osob.ą straż czuwającą dzień i- Reichsanzeiger o św ia icza ' iż pow tórzo-
noc nad miasiem, pomimo czego jednak większa „   x, . . ^  , ’ . . ,
część zamożnych mieszkańców ucieka gdzie może. . Prze,/r ’fYf onalzeitung  doniesienie Ezko- 
)o akiego zaś stopnia doszła korupcj- w społc- , okiego dziennika, jak>)by pomiędzy trzema 

czeństwie roayjskiem, świadczy najw ymowniej, Ctusarstwami juszuze w  roku 187B lub w  
świeżo ogłuszone sprawozdaniu komitetu, k tó-1 ogóle przed wybuchem  ostatniej wojny m ia-

*k tad j 'f t*ino i utrzymanie c z t e r e c h  zwykłych statków ku-1 1 » J® P® prostu tendencyjnym 
lieckich wydano 73 m i l j o n y  r u b l i .  Ponieważ wymysłem. C m d kongresem Niemcy nie 
lajdroższy pancernik uzbrojony w największe dzia- brały udziału w żadnych układach  ćo do 
a kosztuje od 3 -  5 miljonów, statek zaś tbgo przyszłości Wschodu ani. w  żadnych nara-

dach. k ióreby  nie b v ly  pabllci ju ris. Bi 
r n  W itt oczek iw ioy  m  Łdś wieuzór. Ze ttro -

szej olbrzymiej sumy została po prostu skradziona ny  Upoważnionej zaprzeczają SlanoWCZO p o -1 (ii godzina we Lwowie, l i  *u minut w Peszcie).
przez panjotycznyeh członków komitetu. Fakt ten głosoe 0 ZamieióOnpdi m ałżeństw ie księcia  B U  n trsy  mmiiI * z i r e w u  Potrzeba i do-
oczywisty wywołuje puwszechne oburzenie w Bo-; B ułgarii Z JuS6 % iw. broduejstwo racjonalne, *ur»eji przeczyszczającej .ie*
sji, a jeżeli z jednej strony wpłynie on na ozię- 
benie patrjotyzmu, to z drugiej posłuży za argu­
ment dla propagandy rewolucyjnej.

Wejście wojsk austrjackich do Sandżaku no- 
wobazarskiego ulegnie o ile się zdajt, zwłoce, gdyż 
wzburzenie umysłów panujące między' ludnością 
przybiera tak groźne rorm w y, ze należy się oba- 

strasznego przelewu krwi. Jłząd austro-wę'

II -------
, C z a s

P r s y J n a d N-oo3.
a
'i

pora

D o  L w u w a . i
Z Krakowa puciąg pospieszny . . . 

„ „ osobowy. . .
5 40 rano
9 27 WloCZÓI

„ „ mięszany . . . 11 20 rano
i Z Podwołoczytk ) pociąg pospieszny . 10 30 wieczór
| i  Brodów ) „ i lięszuy  . 3 50 rano

„ „ mięszsny . 4 12 po połndnin
! D o  P e d n a m e i a .
! Z Podwołoczyi k ) pociąg mięszany . 3 13 r*DO

i  Brodów ) „ mięszany . 3 39 po poładnin
D o  L w a  s a .

wieczórZ Czenriowiei. pociąg pospieszny . . 10 —
„ „ mięszany . . 3 52 po południa
„ s mięszany . . 4 5 rano

Ze Stanisławowa przez Stryj pociąg 
mięszany......................................... 6 44 wieczór

nu wiosnę, jeti dia organizmu ludzkiego przez aijwięk- 
. . . .  , 1 szych lekarzy wszystkich czasów uzn i : z a  uajpotrzJ-

W le d e l i  %_ czerwca. Na dzisiejszy targ pnypędco- .Jiej,z6. A firzecież wie.u niezważa na tę potrzebę. 
AO W(tp* .  L c \ k; h i7J, zapowiedziany on na śroię j, -j, wi i czujt wpływ wiosny w swoim organizmie.
230, razem z mnemi ^ 97 . Płacono za g.licy .skie złr. j egt 8i„ aibo wz mrzonym albo omdlałym. Krew bije 
50; — da 6u; prima zT l i  , wigierskie złr 50'—
do 62 —, pr na 5t»-— za ICO kilo żywej w agi — Uspo­
sobienie mdłe, przj końca jeszcze gorsze.

J. K r z y s z t o f o w i o z  K S o b e l s .

wiać
gierski stara się nakłonić Fortę, aby użyła całego 
swego wpływu dla iBpokoJenia ludności, zdaje się 
jednak, że usiłowania te pozostaną bez skutku, 
gdyż albańczycy Porcie nie wierzą i rozkazów jej 
nie słuchają, a jak donosi Poliusche Coresi onden. 
stawią zbrojny upór 'przeciw zajęciu .okolic przez 
nic fi zamieszkałych, prze* wojska tureckie, leżeli 
zaś spotykają się z wystrzałami, prawowiernych 
Turków, te trzeba być w najwyższym stopniu na

H i e d e h ,  10. c; ..rwut, 10 godz. 40 min 
Akoje Kredytowe . >6890 Akcje kolei f*ołaf .

,  Angb-Austr. . 131-4<) 2u irenkóaka . . .
a i aiouibank . 89 40 Rosyjskie Banknoty
„ kulsg Kar. Lad. — —

Dzpoaobieiue stełe.

W iedeń] 9. ozorze*
Jad d ła g p s ń . w je n k . 67*90 lionayn 

„ „ m w arebr. 69 80 Brebio
R auta

iwnym, abj przypuścić, ze spotkają nienawistnych "JW pośyus. t  r. 1860 126-60 
im giaurów austijackieh ćhiebeiu i solą. Trzeba wie —
więc być z góry przygotowanym na to, że
aibo wykonanie konwencji austro - tureckiej zo- Krea_, tow° . . i?2 — 
stanie odłożone ad culendus gruccus, albo też Wą*. ozej- kro y t . . 26340 
zajęcie tzw. llUj- Limd, tj. miejscowości noszących Losy Augi.-Austr. B. lou — 
nazwę Priepolji , Pnucj i Bielopoije nie obejdzie! » ^ „ “T^ĆLud' z4650 
się bez krwawej walki i ofiar, stusunkowowo do * 
wartości tych miejscowości nadzwyczaj wielkich.

79 60 2^-firaazowkk . . . 
Dokal oes. men. . . 
100 Błirek liomirm . 

Akoje banku kredyt. -69 40
W ie a e a , 9. ciurwce 2 godz. 18 min.

Węg. UbL ^enst. 18 . 
GsLo. Indeeiuieacgz. 
1864 Lufy . . . .  
Siudmiugr. kolei . .

„ B r u m * . Zad —
„ s Poiuun. . bó, 0
s  s  A llu ia s . . 13 j ’ ,
,  s  bazb .ety  . loO 50
s s Lw.-uzer. 13/-76
i s Węg. t<h. 128 60
s s Ruaolfz . — -
s KomnuaL wiei.. 116 60

Us^oaubtenie. atałe. 
J ? - s r ł * o / ,  rcnt> 83 22 Loutua-d>

, 9 ozerwoa 5 godz. do
- -  — jrau- lyjoaie

Aoloi ttuiniinaklej

Akoje dr ulu obrutjw. 
Juosj lareuzie . . . 
Ot' u  renta w¥0.eis 

s ye kultu państw. 
Bansyerem . . . .  
Rujsyj«kie banknoty 
W ęgiorslue Lusy . . 
Bemhsmar k . . . .

*26 — 
1 1 4

10  76

0 sprawie rumeiskiej nie mamy dziś nic wa­
żnego do zanotuwania, znajdujemy natomiast w 
a7ieuoiKacn angielskich barci, o ciekawe wiadomo­
ści o reiormaturskiej dziaiaiu»ś.:i Midhata Paszy i 
o prawdziwie zdumiewającej energii tego niepospo­
litego męża stanu. — Ou czasu jak ALidhuc objął
z a r z ą u  S y r y i ,  t . j .  o d  s z e ś c iu  m ie s im y  , z r e t o i m o w s ł  ^  . . . . I 0 6 7 6
on S ą d o w n ic tw o , z a ł o ż y ł  k i lk a s e t  s z k ó ł  1 r o z p o c z ą ł  A »oje  k red ytow e . 4 73  — A o lsi ttnulunakłej . 62  *6
b u d o w ę  Całej o ie c i  d r ó g  p r z e r z y n a j ą c y c h  k r t j  w e  D u u tu aioy  . . . i o i -5 o  Au«L.j«oan uauauuty i< 6  50
w s z y s t k ic h  k ie r u n k a c h . C h o c ia ż  w ła d z a  j e g o  j e s t  l o l c g r a i n y  z u u u i  z Uma 9 . czerw ca , 
u g r a iu c z u n a  w ię c e j  m ż  in n y c h  g u b e r n a to r ó w , g d y ż  W i « u . e u :  a .  1 0 1 1 , ż y to  zł. o d o , o k * .» iia
s u . t a n  m u  m e  u fa  i  o d ją ł  m u  p r a w o  m m tro li. d o -  ^  w i i  ‘ h Io  :cUt L u d a

v  . - . . . . r  , . - . mctt 76 Kiiutf*-. (ua jowien) Zt. 9 6u. B e r u u ;  patyaioit
c i iu i lo w  p r u w m c j l  1 m ia i iu w a i l ia  U iZ ^ d U lk ów , M ld -  ^ oua u*  iior^ibu-wrzoiiitJU 1 9 X 60. żyto  — ■«., O kowita loco  
h a t  d o k o n a ł  j u ż  p r a w d z iw y c h  c u d ó w  i  p o tr a f i ł  02 /\j \ L J ó c ó t i o i u ;  y  »4.oui*>a — — . u« jm>8D
p o z y s k a ć  p o w s z e c h n y  s z a c u n e k  i  u z n a n ie  p u d w ła -  ~ ~ ~ >  P * r y ś :  mąki IW  k ilo  Tl. 69-26, 
d n e |  m u  iu d u o S c i .  O h a r a k tu r y s ty c z n y m  r y s e m  s p o -  
s o b u  w j a k i  M id h a t  r z ą d z i  j e s t  n a s tę p u ją c y  t a k t . .

Jest się albo wzburzonym
szybciej Wiein, którzy przek c»ły rok czują się zdrowymi, 
są na w. )sn.„ ziabi. Zachodzą częito wzburzenia krwi, 
•.-■■Tri w nsz»cb . hemoroidy. — Słabi na reumatyzm, któ- 
rzt prze* l ałjr rek żadnych dolegliwcjri ńie czują, do- 
SLSją na wioanę napaay bólów. — Jednem słowem — 
wsaysttie douą iwości na wiosnę potęgują się. Przyczyna 

■ „  tego lezjr w złym sktaaue krwi, która je«t albo za gęsta, 
j .f !  albo posieka wiele włókien i kwasów powód uc rtuns 

* : yrm, , albo aswiera inne ostre soki, które się objł.wisją
w kszułoin wrzodów lab liszajów. — Flegm-, nadwyżaa 
fcóioi (przyctyna żółtaczki) i mne produkta proce 5w 
słabości nagrumadza się w organizmie, a na wiosnę szuLie. 
natura te wszystkie obce ssbatancje, które oiugc były 
mepustrzeżone w wnętrzu, z sistue wydzielić. lfi>C' 
wiątkiem jest pi-.eto każdego, czy jest zdrowym lub 
churym wesprzeć to cudowne dążenie ń*imy w sam 
czas racjonalną kuracją przeczyszczającą krew, jeżeli te 
anbstaucje n »  mają w oiganizmie pozostać, i bvć po­
wodem ciężaioL słabości. Najsilniej zj m i najwięcej 
eprawdzoryw .rodkiem zostaje pize* wszystkich lekarzy 

I nznanj środek kre^ jirzeciyazc-ający 8aa»af,ari la Syrop 
J, Herbabny, aptikerLs pod muoaieruziem w W .eduin VU 

rosse 90 Syrop u*>- zawiera wszystkie prawjziwe 
N'(. iowe części oajsaj.arilli i wieia innych b.idLi do- 
brzd działających sroak w w kuuOentrOwanym sta . e, 

ia przy tom niesłyuhauie szybko, rOzk.auuwo, lekko 
: i  bez boln. zŁczniłaty osiągnięte za pomocą a.SLaps’..li 
Syropu są znane światu, dlatego możemy syrop ton 

‘ wzmocniony J. Herbabnego tylko z powodu taniości i i -  
kon 06 Jt. jak najmocniej -alecić Ażaby go prawdzi- 
wem dOs.aó, trzooa zażądać ayrazuie J. Herbabnegii 
wzmocniony Syrop Sassapanlla.

Takowy ai t do nabycia we Lwowie w apt.: Zygm. 
Rukr r» i t -  Mutolanchs v Krakowie u Ernesta Stock- 
mara, »  Brzeżam. h u B. Dembińskiego, w Czerniowcach 
ł  Goliohowskiegc, w Drohobyczu u L Dobrzy nieckie 

jarueiawiu u J. Robma , w Suozaw.e u > Kare­

l i o  9C

»34
k>
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Przegląd polityczny.
L w ów  10. czerwca.

BucL wyóorczy rozwijaaię żywo we wszystkich 
krąjacn korounych. Powyżej podajbmy eaczegołj 
ąjazdu stronnictwa postępowego w ISt. Pólten. W 
Bernie morawskicn. zebrała się kunferencja poufna 
obu IraKcyj kurji większej posiadłości, na której 
znajdował się także wysłannik kurji czeskiej, hr. 
Kaunitz. I cieih zgromadzenia był kompromis obu 
lrakcyj, na mocy którego złożona lista kandydatów 
ma byc ugłuszoua ukręgom wy burcz j m.

Ministrowie węgierscy i przedlitawscy nnan- 
sów i handlu. i S z s p a r y ,  K e m e n y ,  d e ^ r e t i j  
i C h l u m e c k i  odbyli w miętjniL konferencję 
dotyczącą wcielenia do związku celnego austro-wę - 
gierskiego Dalmacji, lbtrji, Bosnji i Hercogowinj, 
i zaprowadzenia akcyzy. Powzięte postanowienia 
będą później przedłożone wielkiej Badzie minister- 
jainej poa prezydenoją <esarza do ostatecznej u- 
chwały. Ministrowie węgierscy nazajutrz po kon- 
lerencji wrociL do Pesztu.

Zaniechana przez cara podroż do Berlina jest 
jeszcze ciągle przedmiotem najrozmaitszych a nai- 
narazicj z sobą sprzecznych komentarzy prasy eu­
ropejskiej. Ze zaś wypadkowi temu przypisują ogól­
nie polityczne znaczenie, do wodzi tego najlepiej, 
że wywołał on nawet zniżkę pap rów na »ieł- 
azie wiedeńskiej.

W Berlinie tak dalece liczono ng przybycie 
cara, że zarządzono już nawet środki ostrożności 

oboća** "jent Praeciw “ ® liffV u  zamachowi w  strony nihili-

Gdy rauu u 7mej ud&je się do domu w któ­
rym urzęduje, każe on umieszczać dużą skrzynkę, 
od której klucz ma u siebie i do której każdy 
mieszkaniec ma prawo w rzucić wszelką skargę iub 
proSDę jagą cnce zanieść no gubernatora, mogąc 
liczyć najzupełniej, że Midhat prośbę jegu osobi­
ście i z całą sumiennością lozpatrzy i w miarę 
możności zoiawwi. Ł opowiadania całego o M id- 
hacie Wynika, ze naród turecki me jest wcale tak 
aiedołęzny i leniwy ,akim go przedsuwiają, i że 
byleby jię znalazł człowiek prawy i energiczny, 
to patiyutyczno usiłowania jego znajdą zawsze po- 
parcie w narodzie.

Anysburger Ałlg. ‘Z tilxmg donosi, że rokowa­
nia rządu niemieckiego z Bzjmem toczą się ciągle, 
i że można się spodziewać rychłego i pomyślnego 
ich rezultatu. Idzie obecnie o pierwszy krok t. j, 
o wznowienie stosunków dyplomatycznych, a jak 
twierdzi powyższy dziennik, którego bezstronność 
w sprawach kościelnych jest mocno podejrzana, 
Papież ma zrobić pierwszy krok do zgody przez 
w j słanie nuncjusza do Berlina.

Pogłoski o odroczeniu parlamentu okazują się 
mylne, a pewm m już jest izisiąj, że pótfament 
będzie bez przerwy obradował aż do ukończenia 
ustaw już wniesionych i wnieść się mających. 
Zresztą spodziewać się należy że prace pójdą spie­
szniej. gdyż ks. Bismark wrócił już z Warzinu do 
Berlina.

Frzjjeciifei do Lwuwa om a 10. czerwca.

M o te l  tt'--raz A wat* i .  Z. Kryniuni i  Krynicy, J. 
Pap: ra z Batiatycz, E. Burski z Krakjmt, M jL>ebiaaaa 
z Pragi.

H o te li  s iunrojpejalal* W. Kuczkowski ■ Koiomyi, 
T. hr. Sta.cyński z P *v u.a, W. Hauktawioś z Baczą 
ols, L K.«zmm»ki z Tara poi», J. Drowaowski z Kra 
kowa, E dttYiehi z Wiechu..

i S Oti ta ż a / l o  B bar. Popoer * Wiedaa, A. Bo 
oheński x Ottyn.owic, G. Kohn z Miganuji.

c e n y .
A n ^ i e i s i u

i pow szechnie jak o  w y b a r  .1 v uznany

t t r o d u s e k i

P O R T L A N D  C l M E N T
uunymuje w Galicji wprost z fkoryki wy* 

J[ ĉ«nie i poleca

we Lwowie-

Telegramy „Dz.
F i n m e  10. czerw ca. W ceoraj odbyła 

si^ tu  kon leren t ja  dy rek to rów  m em iecko- 
au s trjack o  -  w ęgiersk iego  zw iązku kolejow e­
go. U stanow ienie now ej la ry ly  m usiało byó 
odroczone z pow odu, że jeszcze k ie nad e­
szło przyzw olenie prusk iej w ładzy nadzor­
czej. Co do zniżenia ta ry iy  dla tran sp o rtu  
zboża i m ^ki w  p o rtach  północnych  Nie­
m iec, ośw iadczył prezes berlińsko-ham bur- 
skiej kolei, że ponow m e uda  się  w  tej 
m ierze z pro»b$ do rzędu  pruskiego, oso­
bliwie co do przew ozu. W ęg ierska  kolej 
państw ow a ośw iadczyła, że zm iana tary fy  
przew ozow ej zalezy od wyższej instanoj. 
A uatro -w ęgiersk ie  koleje w ogóle pozostaw iły  
n iem ieckim  w olnę ręk ę  do dalszego działa­
n ia  w  tej sp raw ie.

l ln u  9. czerwca. lądują plącą
Lwów, z laby handlowej

/. A iK jt  *a  n tu k f  d liO O w i. I
\

Kolei gal. Karola l.udwika 247 — ara -
s JLw owako- Jzermow. 137 — 1H4 50

Bianka Hipotecznego gal. 268 4 266 —
s Kredytowego gal. *31 - 227 —

U . L io ty  ta ita w ru  sa 1 0 0  t t . (
Tow. K -d . gal. 6°|# w. a. 91 41 90 40]

a a »  k®|0 m 86 — 84 —
a a a 6 la a 91 40 90 40

Panku Hip. ga. 6°|, , 96 76 94 76
111 . H it y  d tu tn e  aa 1 0 0  z t.

«

Gai. zakł. kred. włośo. 96 —
OgóL roln. kred. zakł. dla i

Gal. i Bok. 6^01°*. w 161. 92 - 9 1 -
I V .  ( M ig i aa 1 0 0  z t .

Iedemnizacyjm. gal. . .  . 
PoLyuzU L 1873 6°|0 .

JO 70 89 70
96 60 94 —

Losy miasta Krakowa. . 20 — 18 50
s a Stanisławów. 26 50 98 60;

V. Monety.
Dukat hotenderski . . . |5  48 6 86

, cesarski . . . . 6 52 6 42
20 frankowka..................... 9 30: 9 20
Pół impeijał rosyjski . . 9 60 f  48
Rubel rosjjski srebrny . 1 85 1 66

.  a , papierowy ' 15 1 18
100 marek niemieckich . 67 40 66 86
Srebro sa 1UU złr. . . . 10U 6» 99 60
Kapony w arebr. za 100 sir 100 95 99 96

Wltćiń 7. uzerwoa. 
O S U gi (Magu pofLAee.

Renta papierowa 4*1,°^ . 67 76 67 60
u  arebra 41! ,0!, . . 69 60 69 80
,  « o t . i “i , . . . 79 A- 79 66

Losy z r. 1664 3 ł|, •)» . . 118 25 117 76
a a 1860 4u,t *Ł 600 127 - 126 60
,  .  1860 4*|, a 100 129 — 198 60
.  a 1864 .  100 58 60168 —
,  a P *  , 5 0 168 - |157 —
,  Oomu-Renten . . . 92 - 98 60

OWiy:’ Inhi.nirttoijwŁ.
Caeakie . . 108 - 102 —
Bukowin* ki9 .................... 86 95 Rt 50

, , , , W 96 *90 -

, s.kltaz. 1867 . 
 ̂ poł kolfi ssggior,

I wjginraĆ • 1 to ta  
a s t feolsgi y sou

ônAoistis
o-sostrjsck Buku 
skiekł, u w(giersk.
, .  sostnsok.
uikZM. d. kanii. i Pi. 

s wogiei uns 
d ą  zytewj „ . ,

ir. Mkomp. niAsutr, 
banku h t*** i w t 1 

,  dli band. i pr*.

AJccjw kolwi. 
t A) pr*ohU . 
Ałfdld-Fiaine

pótn. Fardynsindt 
FTspdbsks Jłnsfs 
n L  Karola Lad wilca 
L a  jtk-iMiWU v  
Lwów ,-Cssr. -Jaik*

ząu<‘J* piaoą

104 76
101 _ 100 —
_ 36 50
_ 100 —
83 60 83 —
86 _ 85 50
84 25 83 7

113 _ 112 50
95 20 96 05
73 40 72 —

126 20 126 80

162 50 160 60
266 25 265 26
260 ■̂SP249 —

826 — 916 —

888 885

88 30 88 25

»

61 86
136 76 
64 

180 -  
1281 

147 Si 
846 76 
116 76 
1»7 —

isoks 181 —

StedsaiofCodaks

87 h0 
*, 186 — 
■ 106 —

towarzystwa państw* |79  60
poład. (Lonmardy) 84 60 
Cisasańsks , • 288 16
wąg, galio. LupkSW, 106 60

Zon-
Rsgubugn Luną;* . .
Premiowa W isdew tt, 

WęgiBrsk»v
.  Tnraokie 

Kredytów....................

RSi■«fń m Tł« ń l ,

60 76 
136 26 
663 —
179 — 
2376

141 60 
2io 25 
116 25 
186 60
180 60 
66 60

186 60 
104 60 
*79 —

Ju] 26 
106 -

H* 60 
llóOo 
'■Ol 60
^aa — 

25
aż at 

101 -

*♦11* lą

Keglewioha . . . 
Krakowskiu . . .  
Miasta Budy . . . .  
Palffy . . .  . . .
Uudolfa......................
S a i n t .....................
St. Genois . . . .
Stanisławowskie. . .
Wałdst joa
W ino u ngrataa . . .
Obligl jśmsM^L M

Aioraohta .................
Elkbieiy . . . . . 
Ferdynanda północna, 
Franoisaka Jusufa . 
Gal. Karola Lud L Em
Koeayako-Oifarb. 
Lwowsko-Ciern. L Em. 

i  a U* aRudolfa.................
Siedmiogrodzkiej . 
Kolej państwowa . 

poład. i Lombar, 
Cieazań. towarz. 

Wąg. gal. Lnpkowaka

ś’ « I s I !• 
Lokaty walne . .
20 Makówki . . . 
Imperjały rosyjakie 
Funty sstsrL angielak. 
List; tareokie rfote 
d-ebro sa 100 ałr. . 
Kupony srebr aa 100 ał 
Marki niem. za 100 mar, 
Rabie papierowe.

piacą

16 50 
19 76 
39 25 
36 —
17 — 
47 26 
38 — 
26 75 
88 26 
84 60

78 Ib 
96 —

9S 90 
104 -  
*09 71 
81 2ś 
88 8i> 
87 21 
87 -  
73 60

119 I  
»  76 
76 —

16 — 
19 26 
3a 7 5 
65 60 
16 60 
4o 76 
u7 6u 
24 25 
32 76 
34 26

78 25 
96 50 

104 90 
lit JP 

103 10 
i02 CI­
SO 76 
83 10 
86 76 
86 76 
78 90

1.8 — 
92 26 
74 60

6 51
9 26 
9 63

11 86
10 60

67 10 
1 18

6 50 
9 26 
9 62 

U  60 
li) 57

67 -  
1 12

Tb. kp.

10S — 
176 — 
103 -  
21 80 

171 7* 
37 76 

IV  II

Warszawa 7. czerwca.
Listy zastawna I serji

■ * i? ■kapon 
■ nowe 

kupon
Listy likwidacyjne.

iyjpon,
Ko-aj warsław.-wied.

, > brr***4os.pokyra-pram.l804) -
Z »

rb. kp. 
100 -  
00 -  

182 
100 90 

227
90 75

w  *m\ oK



4 DZIENNIK POLSKI

Parasolki letnie |
od 7 5  cnt. —  1 5  złr.

Ś r e d e lc  nieszkodzący i prawdziwie 
aiawiimy dająiy ciału deliksrtńą cerę

świeżości i młodości.

Iftlt Antóphćliąue de Candea, Oriza-| 
Laote, Fiuanda, Eau Ailemanae, Ezn 

de Li», Ezn de Pritcessea i inre.

B6ż „Cartamine* nieszkodliwy dis 
[nadania rnmirńców i utrzymania świe­

żości policzków.

d o d i  Jo myois, Ean de toilette a 
rii.u-1 Athómene, Ban foniąoe Bie- 
inemare Aine, Yinaigre de toilette

Tolutine i inne .

W o d ę  kolońskę prawdziwą, Wodę 
AnaterynoWą, P ros: ki i Pasty do ozy- 
skćzema zębów, Atrament do znacze­

nia bielizny.

H A F T Y
Berlińskie na kanwie

D z i a ł a j ą c ą  s-c^ęśli^ie na skórę, 
która nżodostrzeżenie przystają do cia- 
a i nadąje cerze świeżość -natury ną.

|ł* o rtą r  Yelontin „Chr F*y.a iaroń1- 
Bki, Vinll«ta, ł.K auiz, aociśtó Uyt 

iqae, Ylapg-Ylang, Pohlmanna, Ma 
f 3*a*kł»go' i inne

| p  t m a d k a  podomko w- dla ? scho- 
Lwania ust w stanie ś -*ici ści i ntrry- 

mania natnralncgo ich rumieńcz

OrśnS Ixo-a Je P-mp-donr, Cre 
me-Oriza, CeldrGrCam, Cremo gljco 
rynowy przeoiw oladcm po ospie, j-ie 

srom i opalaniu

P« r ft iu sy  Ix  ra, frznenskie i Ło- 
<ieUkie, b-.ch tki, Papierki wonna do 

kadzeni*, Mydełka, Fiksztory.

G O R S E T Y
francnzkle o d  z ł .  1 3 0 — 5

W y p r C h o m a n e  i nieomylne środ­
ki zamienizjące włbsy w jfcinej1 chwili 
na kolor blond, aiemny. inł i zarny 1

lE u u  U a u l l a l s e ,  L»u I) rat, Ni- 
Uritine-Yegełale, OtóayHne-Yć^ćtnle. 
[Melanogena, E^nrakt i Pomadę otie- 

ohową Maczuśki»go. |

[ P o m a d ę  Uo pie ę^rowauiz i -zu .it  
cnienia korzenia włesów, do kędzie- 
ii-żawienia, tudzież do bezwarunkowe­

go porostn tychże.

l r * L ł U l U i » U e  z  jl I z  ri», R *  * i>V .
DK Polta, Huliigart-CżaraiŁ, PhilooB- 

1 t.e de la Socićfć Hygeaiąoe, Chinową, | Poziomkową i inne.

IHzci hi i rak. [io .{■ ow ido pa:»o 
lic i, do Wusuw i  do siwicń, Orzebie- 1 uo do oz- sania i cs. włoży. Baloniki 
1 do perfumowania pocoi

1563 27 0 5 bM T  Ł a s k a w e ;  z a m t ę j f e c o w e  t m i i f t w l e n l a  w y b o n n j ą  a l e  j a k  n a j s p i e s z n i e j  i  j a k  n a j a k u r a t n i e j .

P oleca
znany z taniości i doborowego towaru 

M A G A Z Y N  D A M S K I

we Lwowie przy ulicy Halickiej I. 4.

Z y g m . H a b e ra
w e  L w o w i e  p u l e c a  :

A  u .  a d  w

K  a a  n a  c a  * r  w Mc 8 .
l a n i  A n d C U  nowo wynaleziony 

prorzek źainorskl, Die jest zwyczijnyrn 
proszkiem przeciw owadom, lecz spe- 
cjalności% w n ezlkzonych razach wy- 
próbowan%. 1506 1—?

Jana Andela proszku znmorsl iego 
używa się zapomocą umyślnie do t»*co 
przyrządzonego

mieszka rozpylającego
z nadzwyczajnym s k u t k i e m  przeciw:
p ln a k w o u t ,  p c h ł o u ,  a a w a b o n a ,
d iAIa d i t. zw m o f ik a lo m ,  >aii- 
< h  m , B u > iiu g«n  ,  m rO w  i o u
jakoteż w ogóle przeciw wszystkim o. 
wadom, skutek jest tak zrakonrty, że 
ani ślad owadów nie pozostaje. Sprze­
daje się w stoikach po 20, 10, 60,80 ct. 
i 1 zł. Mieszek kosztuje 45 ct.

N iezaw od n a

Krowianka
CO I J^ u u ii d sw id i

z zak ładu  

k r ó l e w s k i e g g o

w  M onachium

sprowadzona.

Cena: 1 zł. 20 ct.!

Za o p a k o w a n ie  1 0  ct.

F O M M A D E
caj^ca'' siwy in w/obOm kolor pierwotny. 
1'ILŁIO Ł , 4 7 ,  rua Vividnne w Paryżu 
Wo Lnuwie u pp Mikolascha, Pnyera e’ 
Compi i dlrzyżowskiegu. 1912 3—24

C o d z i e n n i e  S w i f ż i

C zereśnie
K loslr ic

o tray m a je  1 p o leca  h a n d e l

S T .  M A R K I E W I C Z A
1649 we Lwowie w Rynku I 45 6—0

w najw,ększtfm wyborze
I p o  n a j t a ń s z y c h  c e n a c h

poleca 1873 5—10

A m J  O U T  A So;
we Lwowie 9 ulica Krakowska pod 1. 6

giot w ifaa 200000 zif
najniższa wygrana 200 zł.

D n ia  1. l lp c *  1 8 7 9
odbędzie się wielkie ciągnienie przez 
rząd ustanowionej i gwarantowanej 
c. ł pożyczki k e lytowe dla kolei 
państwowych z roku lc58 w ogólnej 
snm e 129 mili"nów 2*9 200 zl

Pomiędzy wygranemi poź«czki zra - 
dują się wygrane złr. 2OO.000, 150,000, 
50 000, 25.000, 20.000, 15.000, 10 ^ 0 ,  
5000, 2000, 1000, 500 i d. i 200 złj 
austr. wal. jeko najniż«zą wygracę. 
Każdego wyciągniętego losu.

Żadna inne loterja nie przedstaw a 
tak wielkich Bzans wygrania jak te 
każdemu da.,e s.ę sposobność wygraną 
z 200.000 złr. uczynić.

Jeden los ze »erją-i Numerem wy-' 
grąnia kosztuje 2 złr,, 3 loby 6 złr ,
7 losów 10 zlr., 16 losów 20 rłr. a. w 
w banknotach.

Zaskawe lamówienia uskuteczniają 
się za pobraniem pocztowem, lub go 
tówką prędko, sumiennie i iranko. 
Każdemu zamówieniu dołąoza się urzę­
dowy p*an gry. Ka? ie  żądane wyja­
śnienie chęt iie udziela się. apousku-  
t^cznionem ciągniemn ro seła się ki ż- 
demu udział biorącemu lista riąjr" 
jako też wygrana w gotowe 3. Upra­
szamy przetj la ł prędko iak Błr*na, 
wprujt się zwrócić do domu t an-, 
dlowego 1999 1—6
J ,  B rejrch a*  Frankfurt n. Menem.

irzy ulicy Kurnickięj pod J. 1, obok 
Akademji, obejmująca 2 morgi 72 □  

sążni przestrzeni. ia87 2 - 3 
Bliższa wiadomość m  mhjscu.

S t a r e  n a t u r a l n e

H M  W M I E
przedni i wzmacniający trunek domowy. 
Kezsełka prompt za pobroniem pot i lo- 
wem. F ranko na tutejssy uworzt c

W beoziacb po 25, 50 i 100 l;ter, a 
mianow-cij :
Białe wino, stare, 1 Borta za liter po 25 ,t 

, n n ? sorta „ „ „ 20 „
Czerwone wino 1 sorta ,  .  „ 28 „

We flaszkach po 70 Cent li*er :
1 flaszka białego wina stołow. don* 8' ct.
1 „ czerwonego „ „ 40 „
1 „ wina do pieczeni sio 1! Bgo 50 „
1 „ wina de icrowego Jelikr-*. 70 „

Flaszki w paczkach po fi, 12 i 25 
tiastek opakowanych. Becski i flaszki po 
cenie nabycia. Ohstalunki upraszam adre­
sować d -* K .  właściciela
winniry i piwnic w M o d e r n  koiO Pr“ ib- 
burga we Węgrzech. 1777 1—3

C U  K I E  El
1 kilo

48 e t

KAROL BALLABAN
J E L ^ V T V D J E T ^  .. \ Q

Li > _  *-j i najlepszy w głowie . . . 48 d
t o w a r o w  k o r z e n n y c h  b4jd^  głuwie l 6 „

p o i e e a  n a  ^ ........................................^

po nader niskich certach, rabany......................50
U

najlepsza 
’/, kilo Oeylon wielka

złr
'/s kilo kawj Ceylon, duża aromatyczna Kawy sjj wszystkie czystego aroua*

tyczaego smaku i547|ii-o
Obstalunki uskuteczniam natych­

miast odwrotną pocztą lub koleją. 
7.94 Posyłki podług teraźniejszej taryfy 

pocztowej do 5 kilo czyli 10 funtów 
ełowych kosztują t y  l L r o  3 0  c t .

*/!

I
V,

Ceylon średnia . , 
Ouba bardzo ładna 
Ceylon perłowa . 
Moka . . . .  
Złota Jawa . . 
S a n to s .....................

r —

804  za brodzie, jedyna, 
która ? jednej chwili btrwi takowe bez 
mycia i uprzednich preparacyj.

s— — i w w m w w — stącg s a w  w * - :
Grabanu amerykańskie złr. 85 
Przetrząsasz ao s/aria „ 150 
Spychacz........................................„ 3 0
2C04 1—6 sprzedaje

LEON 0RLEWICZ
N o w y - 6  w i a t  p o c i 1. teS ,

Ola szukających egzystencji 
lub zatrudnienia pobocznego

na podstawie 23 letniego do-wiadczenit., 
obserwacji i gruuitjw.iycb studiów, moje 
świetnie sprawdzone instrukcje i pun- 
czet-iaj z* miernem wynagro J z j  mem 
wykształconych panów uczciwego i ho. 
morowego charakteru, w Wiedniu, pro. 
!skoj» Ust ud i oprócz tego psemn; — 
Nader gruntonne początki przy prakty 
omem wprowadzeniu we wszystko co 
realne, poważoe, rzetelne, stale i nadag 
wydatny zarobek przynoszące, tak na 
piowincji na wi l iak , zagranicą zauiie- 
o Lały :h, tak dla każ lego at Lnn jak i m 
kbżdem m'ejscn do zawyżania samoi.tnej 
jrzyjemuij donorowej egzystencji. Z wiel- 
cą przyszłością także bez kap'ł iłu i bez 
’n,iany mjcjsi a pobytu, poć gwarancją 
kuti o. Jedyna w swoim rodząjn gal, 

bez l.onkareucji v. Europie rok roow ie 
wielu polśpi*enuuni i z wielkiem wzbo 

ja.‘a. iem w gałęziach korzystnych. Prz\ 
rorzystnem i rń*nmowem jrowadzen.j. 
wytrwałości i rozsądnem rozporządzeniu 
tą do zarobienia na rek SO "00 do 50,000 
złr. jako czysty dochód, a wedle okolicz 
ności i podwójna ilość.

W;elka ilość dowodów uwydatnią wyż 
powiedziane najświetniejszymi skutkami 

A d r e s :  20U) 1—3fi
L e o  B i n d e r  "W < n Relsnerstrasse 26

za rogatką Kleparowską, s' Jadające się 
■r, czterech całkijm umi biowanych pozoi 

wraz z stajnią jesk zaraz do najęcia.
Bllzt] \ wiadomość na miej­

sca w reulnoici btegdyA pan* 
S t i l le r a . 1979 2—5

L 1255. 1972 3—3

O głoszen ie .
Zwierzchność gminy miasta Kęty 

podaje uo wiadomości, żp przez dobro- 
i oluą d n l i t  1 7 . c z e r w i  a  1 8 7 0 ,  c
godzinie 10. z ran i w urzędzie gminnym 
odbyć się mającą l lc y  t a c j ę -  wydzierża­
wionym będzie dochód z prawi j rop ma 
ji uiiejskioj łącznie z pańska kirrzmą 

cod 1 £. a,/p5 w Kętach przy ulicy Kró­
lewskiej położoną, a dc Edmunda br 
Laribea należącą i .  czas od 1. stycznia 
1880 po koniec gruclnin l cŚ2.

Cena wywołania za przedmiot dzier­
żawny powyżej wyrażony z lokal«m poo 
propinację i lodownią wynosi IfiOJO-ir,, 
bez lokalu i lodowni 15.600 złr.

Oferent winien złożyć 1 0 ° / o wadjum 
ceny wywoławczej.

Bliższe warunki dzierżawy i licytacji 
pizejrzaae być mogą w Ekopedycie urzę 
in gmmneg sl

Kęty dnia 24. maja 1879.
Burmistrz:

W . K r c y a z t o f o r s l i ł

Z gumi i pęcherza
p r e t e r w a t y  w ft .

Roi sylka z* pobraniem pocztowem i dys­
krecją tnzin od 2 do 6 zł.

J . N . S 0H M E ID L E R ,
fsbryka gumi, Wiedeń, VII. powiat, Stift 

gssse Nr 19. 1546 10—0

adresów m. Lwowa t

™syli wenerycznj, tak świ tło pcmtałe 
j.  r teł zaniedbane lub kle wyleoro? ft, 
wiEpIkie inne tym podobne słaboir, 
.gni e akntki B a sio g w a łta  u p. 
nałabienic nerw: we, npiyw nr- ema, 
impctencję, początki suchot »td leczy 
na peds* ".ie ś.-’słyoh badań i li- inycn 
iofm adcz ń pcdłńg najpewniejsi ę w 
Ładnym kiernnkn nieszkodliwej m-to 
iy, r-ontownio i pod najściślejszą djr- 
skrec | ,  .peojalijńa enorób s- lity 
o m  h i akćr-yoh. praktyoany lokmrz 
medycyny obi"- rgii . al-omo ji

Ja n  Knrpie l,
przy ulicy Sobieskiege ar. 11 w down 
p Baiatowskiegu w el wowie, -'Tdyanie 
jd 9. do 13. przed i od 2 do R po 
pełndain. If6t 2 1 - 0

'Sami wowym. któ-ym ra nrze- 
prowadzeruu km aoji w śc'łlej ly-kreeji 

m nałyeh jJasn *• i waiaeh pr*n.> 
aiomożebasj), zal-łyć powinno, udziela 
rady łis'"wiue i rysi ta lekaril n  w 
tea sposób, ił adresat rojmaiejucma 
podejrsemin aledz nie moło.

wydaną zostanie w ciągu roku bieżącego.
Ułożona na wzór podobnych wydawnictw zagranicznych, Księga 

a d r e s ó w  z-wierać oędzie •
1. Wiadomości ogólne i tatystyuzne.
2. Wykaz wszystkich iładz autuaomicnyoh i r .ąduwycL, instytucje i 

zakłady publiczne: szpitale, domy przytułku i sierot, zakłady dobroozynne ltp.
3 Instytucje bankowe i  asekuracyjne, tał"ryki, Ł«zła,ly przemysłowe, 

hotele, zajazdy, kąpiele wannowe i parowi, r-dakoje pism, księa nie. dru­
karni-, litografie, lekarze, adwokaci i notarjns-a, cukiernie, apteki, restau 
racje p;wia-nie, winiarn e, magazyny i handle, wyk: zy rzemieślników i 
rękodzielników istolarrse. szewcy, rymarze, krawcy, blacharze, stel machy, 

i introligatorzy itd), spis budowniczych, .nźynierów, techników, oraz w ogóle 
Wozclkith przemysłowców i handlęęąeych, ze sfosownym podŁiałem na ka- 
tegorje (w języku polskim i cietifieckim) i podaniem d'kłaJnych adresów.

4. Alfabetyczny spis (wedifg nacwisk) wszystkich adresów w powyż- 
zych dziobach zamieszczonych, oraz w miarę żądań adresy osób prywatnych.

5. Ruch kolejowy ,i pocztowy
fi. Ine« aty i ogłoszenia.
a ta Iziwwnr y tlę, ie og«ł prunysfo troś#  ■ nsnolująrych we -łsanyin 

swym In ten iit nie dopusol, aby któ akolwlea z flrm, z .tala pemlnlęta w 
ogói.iyss zbierze co nomimą nallełszych chęci, przy ogromie psdohnoj pracy, 
byłoby rzeoz- możliwą.

|(HF  Łdższyck szccagótów j informacyj, udziela podpi auy wydawca 
w drukarni „Gazety Narodowej.*

P r r n n m - m t a  n a  K s i ę g ę  a d r e s ó w  -»i Ł w o w u  w y-  
n t s l  1 n łr .  Po nkoń-zeniu druku, cena stosownie do rozmiarów Izieła 
znacznie podwyższon.f być musi. 1958 3 —0

A r k a i l j n s z  K l e c z e w s k i ,
wydawer.

Hf*

P ierwopis legitymacji szlachectwa i a per­
gaminie z dobrze i wyraźnie zachown 
ną pieczęcią przymocowany na niebie­
skiej wstędze, opiewający na: 
„Antonium & NtcOlaum de P l e  

i e c k l  Pt-at.res intnr se Germanos, olin. 
Gregor i: Pielecki 1 ilios, quondam vero 
Joannis & Heli nn Żarskowskn Nepotes, 
ac taiidom Eliae Rawa Pielecki & Marian­
na Kulczycka coojngum legitimorum Pio- 
uepotea css , pranrogativ Nobilifari re 
apoe insignitoa haberi ac tali ab antiquo 
insiguiri*.

V .stawiony przez senat Stanów Ga 
licji i Lodimerji.

Życzący iskowy nabyć na własność 
ooże się zgłosić do Administracji „Dzieu 

nika p )1bI go*. 2002 1—3

Wstaw Stroi l i  &
zamieszkały czasami w Stojanowie lub 
Brodach, raczy się we własnym interesie 
w moim banom w przeciągu 8iniu dni 
zgłosić. 2007 1—1

J ó z e f  1  m a n i e  K i
handel maBZYH.

4 „ e

> ♦  4

' v 4  4 - 4  *g -

&

P .  L . .
Na pylim e gdzie I Jak, odpowiadam, 

że proszę aby pocztą, i t  rewersem wprost 
pod iti&i*n adresem pisać, zdaje się że 
dofcyó DOW tlili* i isze

Po otrzymanie listu odpowiem zirsz, 
gdyż nie wiem o eo ohodzl. 2006 1—1

S PIGUŁKI BLANCARDA
9  ŻELAZISTO-JODOWE, NIEPODIEGAJĄCE ROZKŁADOWI,
#  Petw lenbunu prs*% P ea jską  Akadem ię m edyczną u d ,
2  Ł |0 | i  w sobie wlainoiei JODU i ŹKŁAŁa, pigułki w i t n ą i  oią speepuaifc*
w p n ec iw  t U M t im  .k ró j Jony a«, przeciwko którym proste lekarstwa Inasiaia ' 
#pokauĄ y »*f heasHnjmi, powracają krwi obfitość i mer- j  2  r t .  ł  
0  wisstki j«j naturalne, ibudzają i regulują odpływ krwi / L r  . i w  •  
#perjodycinyr, wzmarniaji .łopniowo organiimy lymfa- 0
0ty«BM Wbl> 4 1 Ukt. eti eie. eu .  r  1 ‘ l t- f l r  ^  0
0  NB. Wymagać nalri. aby w .asnorsrinj podpis jak Aptokara aliea Bossaarta. 0  
Ę )  obok snsjdewal się i  sp tfti etykiety uelonój. ar. M, u - Paryża. M

n * 9 M t 0 8 0 l  * « «  i  0 0 1 8 0 0 0 1 0 1  N N H t M
l»OBt*ó można v e  Lwowie w -ptece p. Mikolascl ; w Krakowie w apteoe 

p . f sussy skiego i w aptroe p. Kedyka, w Sctni.ławowie w aptece Stechnra

Przedsiębiorstwo oogrzeoowe
PO 8. p.

Fnw$$l 1 tli! jfiSCŁSOi
znsjdnjące się

we Lwowie ulica Ormiańska /. 12
utrzymuje 1 przedaje pu cenie fabrycznej

trumny kruszcowe
pierwezurzędnegr o. k nprzyw. zakłatln 

Wiedeńskiego

^B!PB)iries6 in Pompes jM ra fc
które odszczególniają misternością
i trwałością, tadziez w; eie takowe na 

pro EUirję a zamówieniem. 
Przedsiębiorstwo to będąc we Lwowie 

najdawniej izem, uwsża przy tej sposoluo- 
ści za swój obowiązek złożyć dzięki za 
dotychczasowe względy i upraszsć na 
przyąąKść □ takowe, przyrzekrjąo przyję 
i.ym zobowiązaniom jak najdokładniej 
po nnjumiarkowańszych cenach zadość 
uczynić, zwłaszcza, że jest obficie zaopa­
trzone we wszelkie przyrząd*, dc tego 
przedriębioi stwa należące. 2006 1—10

U l i c n .  K a z i  t n i e r z o w  s k a  1. S 8 .
1

5498
X
88OwU

5
»

F arby o lejne
b( rne gatunki lakierów kopalo wych 
miotów bardzo trwałych.

w najlepszym pokoście i lakierze 
arti
do powozów

otarte do pociągania got >we, wy- 
inn. ch przea-

a
1964 5 -10

S m a r o w i d ł o  belgijskie.

Oliwę do lua&zyd
ces. król. wyłącznie uprzywilejowany

Skład fabryczny pokostów, lakierów , farb 
i materiałów

J ó z e f a  K l e i n a .
w e  L w o w ie .

I J  1u :u  H K - z i i n i e i  i - ■ W » L u  1 .  3 > § .

i ]  k la s z c z e  f d d e szczu  z  g n m i
d L a  w o j s k a ,

wedle przepii z wykońozoi e i  k o ł d r y  (na życzenie zapłata przyjmuje 
się p"t*z-dotyczącą Vowi«ię uniform.-* nn*a), jakoteż cywilne surduty 
^d de zesn i głaszcze z kapuzą, za sztukę d r. i wyżej, dostarcz*

1. N ^CHMEIDLER, Gumml-Fabrik, Wieti.
N k łid  c e n t r a ln y : VII., Seittgaise Nr. 19.

F i l i a :  I., Kobł*uarkt Nr S. 1675 16-16

l < i
lat osiągniętego skutku postawiły nad 

wszelkie spodziewanie Profesora T h e d a

™  porostu M r
j a j u  f w y  i n a j p e w n i e j s z y  

B r ó d e k  d o  M ią ^ n ię c in  d lc L n e g A  
i  z a r o s t u  b r o d ] y

■W’ćlu ludzi wszystkich nawet najwyższych stanów zawdzięczają swój 
piękny zarost tem i środkowi. '

Tukowy wspiera porost z aadzwyuzajną szybkości” i to w ten ,poBÓb, 
te  nawet lo  letm chłopcy w nc*ąrót6zym czasie lakowy dostaj,, co stw.er- 
Izić można tysiąćhmi iadectw.

Pan aptekar* J o z e f  F ttrat w P r a d z e  I 
Cieszy nię, ze donic mogę, żb przysłane mi cebulki do { orostu 

ałosów są tak skutecznym śtodkiem. Krotki przeciąg czasn, od którego ja 
Utakowych rży wam “ y itarczyły bj m dostał bnjny zarost. Potrzeb-nq d li 

znajomych dalszych dwa pakteiy, które mig łask.wie raoz przysłać.
Z nszanowaniem K . L ln h a r d t .

L i n z ,  duia 25. czerwca 1872. .
l i s o s  zA  1 p a k i e t  % z ł r .  lO  c t .

Skład we Lwowie n aptdkarża pana Zygmnata k  n e k e r a
poa srebrEyn orient. 1717 j — 24 i

r :x x x x x x x x x x x x ix x x x x x x x x > x ? v  
H Pier wsza galicyjska spółka

w y r o l i n  k o r k ó w
I i ' « w o w v L «  

i M p a t r s j r y r s i )  a k l a d j  s w o j e  wr z a p a s i  p r i r a i l o

w r  10*łu m ilionów -ym
korków  własnego wyrobn w szelkich gatunków* i nnm erlw  ]
poleca wyrób ten swój, któren wyrobom zagranicznym nie tylko ,"yrc wnywa, 
lecz je w dobroci ieb^cze przewyższa, tak dla pp. aptekarzy, .rnpców, p i­
wowarów, zarządu, zdrcjowisli i l. d , zaręczając za spitszn^ < dokładną 
wysełkę. — jpri “daj*, taki * drzewo . rn każdej grubośoi I objęteiel, 
jaboteż- i odpadki dd i a t o r y k a o j ł  o c t u .

P M  Cenniki i karty wzorowe na żądanie franco, bezpłatnie.
Fanry k . 1 ki ntor spółki ulica Sykstu&ka liczba 17. — Magazyny 

^  1626 16—? spółki ulloa Byk.itusks liczba 8.

^ x x x x x x x x x x x x ix x x x x ;
Wyszczególnione na wystawie krajowej r. 1877

M E D A L E M  Z A S Ł U O I :
M * u d r  k s i ą ż ę c y .

Jest to jeien z tych wyszukanych upiększających środków, odina 
ciający się tem, że nie zawiera w swym sałauzie ani uumntn, ani 
ołowio, ani też żadnych szkodliwych pierwiait^ów mntalioznych, a 
pomimo tego przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczną, natu­
ralną i baruzu przyjemną białość i delikatność. — C en a  1 a lf.

P I D H  II lć GlEi^ JI ilJSA V.
Ma własność del.zaooms zgrubiałego naskórka na t«ari.y, przeto co­
dzienne nzywanie tego rnakorai'ego pu Iru zapobiega tworzeniu «ię 
wyrzntów i zmarszczek, ikórę odswó*-żi, białość podn wi i nadaje nie­

porównaną białość. OonA p u d e łk a  SO en t.

Woda fijotkoia
U ot z twarzy pryszcze, libzsje, trądziki, pLrzobmenie i łr, szczeni" 
się skóry, wygładza zmarszczki i pt ry, twars. odświ ża i nadaje nie- 

porówoaną delikatność. -- Cezza k e łr .

AU T I  L B S T T I h I i .
§ Ten makenity i zupełnie meszkodTiwy środek usuwa p ie g i ,  p la ­

m y  ż ó łte ,  c .o i f fu n e  o p a le n te  s ło n e c z n e  tw a rzy , prsy- 
tą wraoa białość, prrijrzyitość i dt likat^ość. C en a  2  z łr .

W o d a  L w o w s k a
odznaczą się nadzwyczajnie prr/Jemi ym, wyszukiny-o i długotrwałym 
■apachem. I J o d a  L w O T ś k a  następnie i  wielki jm powodzeniem 
- scelkie portumy, wodj kolomkie, « -ty ai otu ityi zne cąg .o otyta 
jako perfuma do chustek i snkień, luf tr ż jako ka iaidło dzje woń 
nadzwyczajnie przyj, mną, orzeźwiającą i bardzo miłą, Uprćo. po­
wyższych zalet ma obszerne zs-dozowanie w toalecie damskiej i sta­
nowi nrawuziwą ozdobę każdej gotowalni. — Conu eałege fla< 

k o n n  1 z ł  r .  5C c u L ,  m a ł e g o  8 0  c n t .

J A N  I H N A T X > W I C Z
Lirów, ulica Jkoperrlba 1. 3, 1458 13 b

c
i
9
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Z A K Ł A D
dyjetetyczno-powietrzny i wodo-leczniczy 

w M orszynie9
stacja kolei aro/księcia Albrechta, mtędz/ Stryjem a Bolechowem,

Dworzec, poczta, tuż przy samym Zakładzie w górskiej, zdrowej 
i uroczej okolicy podkarpackiej, wzniesionej na 1200 stóp nad po- i 
ziom morza w pobliżu paręset kroków lasów szpilkowych, ożywcze, | 
ba lsam in ę  powietrze, obszerny ogród, rozległy park leśny i pię- j 

kne spacery w pobliżu.
K u m y s ,  i ę t y c a ,  m le fe o  wszelkiego rodzaju, jak ró­

wnież s k ł a d  u  0(1 m i n e r a l n y c h  krujowych l zagranicznyćh. 
doskonała woda do picia, ciepłoty f> stopni Eeaum., a skutki wody 
Marienbadzkiej (Waldquelle).

M ą p ie l e  r z e c z n e ,  w a n n o w e  e lie p lc , m r ć i r n a -  
u e  1 B lo n o -g o r iR o - tz J ia rk o ^ e , w roku 1538 z tej solanki > 
w Morszynie, gdzie do dziś dnia szacht ocembrowany w najlepszym j 
stanie znajduje się, warzono sól za króla Zygmunta, zaś w rokuj 
1878 Wysokie Ministerstwo zezwoliło na użwame tej solanki na j 
kąpiele; są także żelazno-borowinowe, która posiada 3uu/0 żelaza! 
i dla potrzebujących sporządzać się mogą ifc l l jo w e , dalej t a z i d  I 
Wszelkiego rodzaju zimne, ciepłe, solankowe, natryskowe i nasiadowft

Zakład posiada H O T £ l -  na wzór pensyj zagranicznych, 
urządzuny z wszelkiemi aogoduościami i komfortem, rroskliwość 
o wyguły największa.

Kuchnia, niaezyWo doborowe w własnym zarządzie.
Mieszkanie, ebjad śniadanie i kolacja tygodniowo o: osoby:l 

15 złr., dzieci do lal lu  płacą połowę.
Kompletna pościel z białą bielizną tygodniowo i  złr. 60 cni.

Otwarcie Zakładu nastąpi dnia 15. maja b. r.
O wczesne zamówienia na mieszkanie uprasza się.
Bliższych omaśnieu udziela Zarząd Zakładu.

L e h a r z  1 a p t e k a  n a  ż ą d a n i  e . 1786 9—0

WjfUk d * wlsktor odpowiedcdiiy: WŁśdyataw ZswrdfW, Z d ra k a m i „D iien iuka Polak*eg* •»


